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Galicyjskie Towarz. muzyczne. 


Na rogach ulie zjawiły się plakaty, zwołu- 
jące nadzwyczajne Walne zebranie członków 
wspierających i czynnych, a to celem powzięcia 
uchwał w sprawie projektowanych zmian w sta- 
tucie. 

W poprzednich 14 artykułach Kurjera wy- 
kazaliśmy jak od lat 26 powtarzaja się ekspery- 
menta w celach poprawy stosunków Tow. mu- 
cznego. Zwoływano nadzwyczajne zebrania, bo 
zawsze nie brakło ludzi dobrej woli, usiłujących 
skierować Towarzystwo na właściwe tory. 

Niestety wyniki były dla sprawy zawsze 
najfatalniejsze; bo owe zwykle sztuczne zgroma- 
dzenia, niby nadzwyczajne uchwalały zaraz po 
zagajeniu wnioski przejścia do porządku dzien- 
nego nad zamierzoną reformą trzymając się za- 
sady „naj bude jak buwało*. Nawet nie dopu- 
szczano do dyskusji nad wnioskami obmyślanemi 
nad poprawą rozluzowanych stosunków. 

I znowu powracano do dawnego nieporządku, 
a członkowie przegłosowani, da których potem 
zwykle artystyczny dyrektor z tryumfem plecami 
się odwracał, opuszczali Towarzystwo. Zachodzi 
tedy słuszna obawa, czy też niepowtórzy się 
znowu komedja na wielką skalę i czy nie u- 
trwali się dalej to zgubne „status quo!“ 

Wprawdzie nas zapewniano, że i ci, którzy 
niechcieli widzieć, przejrzeli i przyszli do prze- 
konania, że tak dalej być nie może, i że posta- 
nowili źródło złego sprowadzić do najmniejszych 
rozmiarów. 

Jakkolwiek nie godzimy 
i wolelibyśmy wybór prostej drogi tj. rozwiąza- 
nie gordyjskiego węzła jednem cięciem, to je- 
dnak mamy powód do zadowolenia, iż uczyniono 
jeden krok naprzód. 

Nie wiadomo nam, jakiego rodzaju są przy- 
gotowane wnioski do walnego zgromadzenia, ale 
uważamy na czasie powtórzyć, że zgromadzenie 
jeżeli rzetelnie pragnie byt Towarzystwa zape- 
wnić, powinno przedewszystkiem w statucie za- 
warować przeważny wpływ na rozwój Towarzy- 
stwa członkom czynnym, którzy właściwie 
rdzeń Towarzystwa stanowią; t. j. statut powi- 
nien przepisywać, iż do.%yydziału zgromadzenie 
wybiera połowę z grona cżynńych ezłonków. 

Członkowie wspierający są to zwykle miło- 
śnicy muzyki, częstokroć nieznający się na niej 
tak, jak czynni członkowie. Wspierający płacą 
4 zł. wkładki, i już spełnili swoje zadanie, gdy 
przeciwnie czynni członkowie nie tylko są obo- 
wiązani do uiszezania wkładek, ale zmusza ich 
statut do regularnego uczęszczania na próby ty- 
godniowe, do ofiar czasu i funduszów bądź na 
stroje, bądź na instrumenta i t. d.; słowem wy- 
sługują się Towarzystwu, znoszą kaprysy arty- 
stycznych dyrektorów (a jak unas bywało nawet 
grubiaństwa i ironiczne docinki.) 

Jakiż jest stosunek czynnych członków do 
wspierających ? Gdyby ujęto w cyfrę pożytek je- 
dnych i drugich dla instytucji, okazałoby się, że 
czynni do wspierających mają się jak 10: 1. 

Przyjęcie czynnych członków nie powinno 
być zawisłem od wniosku jednego człowieka, ale 
od komisji artystycznej z więcej osób złożonej, 
aby wszelkiej dowolności lub sekaturze zapobiedz. 

Z nagłówka statutu słowo „galicyjskie“ po- 
winno odpaść, bo instytucja, która nawet lokal- 
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potrzebnie nosi miano krajowego. 

Słowo „Konserwatorjum* powinno by także 
odpaść, bo tak się nazywa szkoła, która kształci 
zawodowych muzyków, co się u nas przecie 
nie dzieje; a skoro taka nazwa okazała się po- 
trzebną, aby kiedyś uzyskać fundusze zapisane 
przez Ś. p. Lipińskiego, to niechże się Wydział 
postara, aby statut nakazywał wypracowanie re- 
gulaminu dla funkejonarjuszów i uczniów, io 
plan naukowy, któregoby się profesorowie a 
przedewszystkiem dyrektor miał obo- 
wiązek trzymać. 

Gdzie planu naukowego nie ma, gdzie się 
zamydla ludziom oczy programem na prowoka- 
cyjnych afiszach, gdzie kursa: elementarny, śŚre- 
dni i wyższy, nie są naturalnem stopniowam 
przejściem z jednego do drugiego, lub gdzie to 
nie jest oparte na egzaminie wstępnym, któryby 
był cechą tej kwalifikacji, gdzie trwanie kursu 
nie jest określone pewną liczbą lat, gdzie w 
kursach nie jest określonem: co, gdzie i z ja- 
kiem rozwinięciem ma być traktowane, (miano- 
wicie w każdym kursie) gdzie odrazu można 
przejść do kursu wyższego, i gdy jest możność 
płacenia 15 zł. za 4 lekcje, w rok jeden go skoń- 
czyć, lub też chodząc np. lat 10 nie wiedzieć, 
gdzie jest granica nauki szkolnej — taka szko- 
ła szczególnie publicznego zakładu, jest w naj- 
wyższym stopniu absurdem. 

U nas właściwie jest szkoła fortepianowa p. 
Mikulego, kosztem Towarzystwa podtrzymywana, 
do czego nawet roczne sprawozdania i programy 
popisów się przyznają. A eo szczególna, o czem 
mało kto wie, że art. dyrektor zabiera sobie ze 
swej klasy sowitę wpłaty szkolne w całości, a 
inni profesorowióż ze swoich klas z bardzo szczu- 
płych opłat "muszą pewien procent Towarzystwu 
odstępować; nadto zaś włożył dyrektor obowiązek 
na profesorów, grywać bezpłatnie na kocer- 
tach i uczęszczać na rozmaite próby. Zdarza 
się dość często, iż bardzo skromna liczba uczniów 
pewnemu profesorowi się dostaje w udziale, tak, 
że ledwie kilkanaście złr. za to mu wypadnie; mi- 
mo to ma ten profesor obowiązek, swój czas, 
gdzie indziej korzystniej spożytkować się mogą- 
cy, poświęcać do prób na koncerta i na częste 
wieczorki muzykalne. Przy tych próbach ma też 
art. dyrektor dość sposobności wylać żółć na po- 
ważającego się czasem inaczej myśleć, lub powa- 
ASA się rozmawiać z osobami mu niemi- 
emi. 

Wszyscy funkejonarjusze konserwatorjum po- 
winni mieć stałą płacę z kasy Towarzystwa, do 
której a nie do prywatnych kieszeń opłaty 
szkolne wpływać winny. Do tego przedmiotu po- 
wrócimy jeszeze innym razem, na teraz tylko 
kładziemy nacisk: iż przed kilku laty niektórzy 
członkowie Wydziału w bardzo stanowczy sposób 
zmusili art. dyrektora do wypracowania regula- 
minu szkoły, i ten go nawet był już napisał po 
niemiecku (jako kochający chleb polski), je- 
dnak to wypracowanie gdzieś się zapo- 
działo! 

Regulamin dla szkoły powinien także okre- 
ślać sposób popisywania się uczuiów przed ko- 
misją znawców, a nie jak dotąd że uczeń wykuty 
utwór odbębnił przed publicznością klaskającą 
każdemu bez wyjątku; powinien także normować: 
iż nauczyciele mają być zawodowi muzycy, a nie 
z grona amatorów brevi manu przez dyrektora 
powoływani, jakto w ostatnich czasach podobało 


Kalendarz myśliwski: Wolno polować nazające, kożły, 

jelenie i lisy przepiórki i dzikie gołebie, bażanty 

kuropatwy, słonki, jarząbki, cietrzewie i głuszee, na 
ptaetwo błotne i wodne. 


Wschód słońca o 5 g. 57 min. 
Zachód słońca o 5 g. 46 mir. 
Barometr: 739 — Pogoda niepewna. 


się na afiszu zapowiedzieć, iż kurs elementarny 
objęła pani Malisz. Nie przypominamy sobie, aby 
wymieniona pani dała się była poznać z publi- 
cznych występów, trudno więc sądzić o jej kwali- 
fikacji na profesorkę konserwatorjum. Niektórzy 
twierdzą, że w tym wypadku system protekcyj- 
ności wziął górę! 

Wracając de statutu doradzaliśmy, aby ten 
że wkładał obowiązek na wydziałowych inspekejo= 
nowania szkoły, rewidowania czynności kancela= 
ryjnych i administracyjnych, szkontrowania ar- 
chiwum i t. d. 

Jeden z wydziałowych! powinienby mieć o- 
bowiązek, być obecnym przy próbach wszystkich 
działów, utrzymywać ewidencję uczęszczających 
i t. d. — słowem ten wydział musi się wię®j 
udzielać, bo samo przyjście czasem na posiedze- 
nie jest bardzo niewystarczającem. 

Gdyby n. p. w poniedziałek wydział był m 
corpore zebrał się na próbę chóru męskiego, tak 
szumnie we wszystkich dziennikach zapowiedzia- 
ny, byłby skonstatował, że się zebrało aż 
ośm osób, a między tymi na lekarstwo nie było 
basso secondo, w obec czego najprostszego kwar- 
tetu odśpiewać nie można; — byłby też ten wy- 
dział odkrył, gdzie źródło z którego wychodzi 
rozkład towarzystwa, i zetknąwszy się z tą gar- 
steczką byłby skonstatował, że wskazany przez 
ogół powód rzeczywiście koncentruje się, w oso- 
bie dotychczasowego dyrektora. 

Zwoływanie próby chóru, który się dawno 
rozpadł, miało chyba na eelu, aby publiezność 
lub sejm w błąd wprowadzić, że choć towarzy- 
stwo dla braku członków nie mogło Śpiewać w 
katedrze z okazji otwarcia sejmu, to chór jednak 
istnieje! (Spiewała tam Lutnia). 

Te uwagi dla towarzystwa normalnie rozwi- 
jajaącego się byłyby zbyteczne, ale dla instytucji 
nad przepaścią stojącej są konieczne. 

Zastrzegając sobie dalsze słowo, ze zdziwie- 
niem zauważamy wreszcie: że opuszczono dawniej 
umieszezane na afiszach zastrzeżenie, iż tylko ci 
mają wstęp na zgromadzenie, którzy się osobiście 
zgłoszą do kaneelarji po osobną legitymację. 


Fiskali z m. 


Jeden z rejentów na prowincji przesłał Oza- 
sowi szereg uwag, dotyczących ważnej sprawy, 
wykonywania przepisów © należytościach pra- 
wnych: 

Ten tylko, kto miał sposobność spotkać się 
z praktyką prawną na prowineji, może ocenić, 
ile nasz włościanin płaci nadmiernych należy- 
tości, a to najczęściej z powodu mylnego mnie- 
mania, że wymiar jest konieczny we wskazanej 
ustawą formie, i że niejako nadaje sankcję pra- 
wną zawartemu przezeń interesowi. 

Jedną z najdotkliwszych jest praktyka wy- 
mierzania należytości od aktów nieważnych i nie 
pociągających za sobą skutków prawnych. Do 
takich należą n. p. według ustawy ż dnia 25 
lipca WB roku, N. 76 Dz. p. p., wszystkie kon- 
trakty przedślubne i umowy między małżonkami, 
które tylko” w formie aktu notarjalnego ważnie 
zawartyrńi być mogą. Pomimo to, akta tego ro- 
dzaju nie przed rejentem spisane, jeżeli tylko są 
przedłożone władzom finansowym, ulegają wy- 
miarowi, a urząd na zarzut, tłomaczy się tem, 
iż nie jego rzeczą wchodzić w ocenienig; 
obowiązującej pojedynczej umowy, dość 
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zawartą i fakt ten zawarcia stanowi przedmiot 


wymiaru. 

Zasada ta jest jednak z gruntu mylną, bo 
skoro urząd wymiarowy powołany jest do kwali 
fikowania w celach finansowych wszelkich kon- 
traktów pod względem ich prawnego znaczenia i 
do oeenienia w tychże celach, czy umowa jest 
naprzykład spółka, cży też zamianą, czy też a- 
ktem jednostronnym i t. p., to nia powinien 
przecież równocześnie podciągać pod wymiar ta- 
kiej umowy, która pod względem prawnym nie 
ma tego znaczenia, bo praktyka taka stoi w ra- 
żącej sprzeczności z nauką, a nawet ze zwykłemi 
logicznemi pojęciami. 

Według najprostszych zasad kameralistyki, 
wszelki podatek, a zwłaszcza podatek bezpośre- 
dni pobiera się o tyle, o ile czynność za pod- 
stawę służąca stanowić ma dla strony rzeczy- 
wistą lub domniemana korzyść. Jeżeli zaś stro- 
na, jak w powyższych wypadkach, korzyści ża- 
dnej mieć nie może, bo jej ustawa wprost nie 
dozwala, to wymiar staje się po prostu niespra- 
wiedliwością, przekraczającą poaiekąd granicę 
czynności dozwolonej. Liczne, w celu uchylenia 
tej anomalji petycje izb notarjalnych i rezolucje 
zjazdów prawniczych nie odniosły dotąd żadnych 
rezultatów, a to złe spotęgowane rozwielmożnie- 
niem pisarstwa pokątnego, pokutuje dotąd, u- 
trwalajac w ludzie zgubne mniemanie, że akt 
opłacony stanowi potwierdzenie rządowe, a tem 
samem przyczynia się do jego ważności. 

Ile za tem idzie strat, ile powstaje zawo- 
dów i rozczarowań, o tem panowie sędziowie na 
prowincji przy sądzeniu licznych procesów prze- 
konać się mogą. 

Niemniej rujnującą lud jest praktyka wy- 
nfierzania należytości wyższych tam, gdzie usta- 
wa sama dopuszcza ulg, jak np. przy częstych 
przeniesieniach własności, interesach w celu za- 
okraglenia gruntu i w innych wypadkach w usta- 
wie przewidzianych. 

Pomimo, że urząd wymierzający wie, iż ulga 
taka należy się stronie, to jednak wymierza opła- 
tę tak, jak gdyby warunki do ulgi nie istniały, 
wychodząc z zasady, że poświadczenie notarjal- 
ne w akcie nie ma żadnego znaczenia i nowe do- 
wody przedłożone być powinny. Prawda, że w 
razie dostarczenia tych dowodów, nieraz bardzo 
kosztownych, władze wyższe prostują zawsze 
wymiar, lecz tymczasem dawny wymiar istnieje 
i bywa ściągany. Pomijajac, że notarjusze są po- 
wołuni do poświadezeń, a czynności ich kwalifi- 
kują umowę do znaczenia publicznego i z mocy 
samego urzędowania na zupełną wiarę u władz 
finansowych zasługiwaćby powinne, jeżeli np. po- 
świadczają datę ostatniego przeniesienia własno- 
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rzymskich, dają nam świadectwo olbrzymiej siły 
zachowawczej. Tak zwaua pszenica mumiowa 
bywa często sprzedawana w Egipcie jako ziarno 
znalezione w piramidach. Jestto zazwyczaj zbo- 
że, liczące lat kilkanaście, które sprzedają oszu- 
ści, ale mimo to prawdą jest, że istotnie egzy- 
stują ziarna odkryte w piramidach. 

Sprawozdanie z posiedzenia literacko-nauko- 
wego instytutu w Londynie z 16,1X 1840, na któ- 
rem pokazywano ziarna pszeniczne, znalezione 
we fłaszce szczelnie zatkanej w grobie pod. Te- 
bami. a z których po zasianiu 12 puściło kiełki, 
sprawozdanie z r. 1844, według którego ziarno 
grochu odkryte w sarkofagu egipskim przez Petti- 
grewa zasadzone w ziemię puściło, tudzież spra- 
wozdanie w Hookera „Companion to the Bota- 
nical Magazine* o znalezieniu zdolnych do kieł- 
kowania nasion w grobach rzymskich pod St. 
Martin w Dorgogue dowodzą, że siła żywotna 
ziarna trwa w ostatnim razie przeszło l i pół 
tysiąca, wedlug pierwszych wypadków zaś pra- 
wie 3.000 lat. "a 
Możebność takiego zachowania "przez, długie 
lata siły żywotnej nasienia, zamkniętego od przy- 
stępu powietrza dowiódł już Haberlandt, a w o- 
statnich czasach Wilhelm. 

Jeżeli odkrycia ziarn i owoców w budowlach 
nawodnych i w warstwach cywilizacyjnych pie- 
czar nastręczają nam daty do historji pojedyń- 
to odkrycia takie w 
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wątpliwości zachodziły, byłoby właściwiej zawe- 
zwać strony do dostarczenia dalszych dowodów 
niż wymierzać należytości, które pomimo odwo- 
łania do władz wyższych, już w dni 30 egzeku- 
cji podlegają. Tem się dzieje, że włcścianin, zra- 
żony kosztami rekursu, płaci takie należytości, i 
z ulg, ustawa mu zabezpieczonych, w bardzo 
rzadkich wypadkach korzysta. 

Często się zdarza, że włościanie w nadziei 
lepszych czasów, pozbywając grunta, zastrzegają 
sobie prawo odkupu tych nieruchomości na pe- 
wien przeciąg czasu, lecz z prawa tego dla nie- 
możności, rzadko korzystają. Cóż z temi aktami 
robi urząd wymierzający? Oto notuje w osobnej 
rubryce, że za kilka lat ma nastąpić odkup, a po 
upływie tych lat, nie czeka, aż wejdzie do wy- 
miaru kontrakt wskutek zastrzeżenia odkupowego 
nowo zawarty, lecz wymierza należytość prawną 
od okupu, bez względu na to, ezy ten odkup 
rzeczywiście zaszedł i doręcza wezwanie płatnicze 
poprostu na chybił trafił. W mojej praktyce mia- 
łem juź trzy wypadki, w których strony zapła- 
cić musiały należytości od interesów nieistnieją- 
cych, bo odkup wcale nie zaszedł. Strona przeo- 
czyła czas odwołania, a wymiar z gruntu bezpra- 
way i fikcyjny, stał się prawomocny, należytość 
zaś egzekucyjnie ściągnięto. Czy i tego rodzaju 
czynność nie przekracza granicy dozwolonej — 
pozostawiam ocenieniu światłych prawników. 

Również zapytać się godzi, czy system dono- 
sów, tak zwanych „befundów*, sporządzanych 
najczęściej przez lada pisarka dla zyskania kilku 
krajearów tantiemy, a narażających strony, a na- 
wet urzędników na liczne szykany, zgadza się z 
godnością. 

Takich i tym podobnych niewłaściwości jest 
bardzo wiele, a wszystkie ciążą na owej „mise- 
ra plebs centribuens* setkami tysięcy guldenów 
rocznie. 

Dodajmy do tego niejasność i zbytnią krót- 
kość referatów, mylne doręczanie wezwań je- 
dnej -osobie obok solidarnej odpowiedzialności 
reszty, brak upreszezonej manipulacji fiskalnej 
i t. d., a przyjdziemy do przekonania, że refor- 
ma gruntowna ustaw o-mależytościach i stemplach 
jest jedną z najwięcej piekących kwestyj eko- 
nomicznych. Poseł, któryby studja swe i działa- 
nie w tym kierunku zwrócił, zasłużyłby się do- 
brze krajowi. 


Pobyt cara w Królestwie. 


Warszawa 21 września. Po zamknięciu Zja- 
zdu skierniewickiego rozeszła się w Warszawie 
dnia 21 b. m. pogłoska. jakoby jego rezultatem 
dla Polaków było przyznanie „pewnych koncesyj 


grobach i t. p. dają nam niejednokrotnie pod 
stawy do wniosków o obyczajach zaginionych 
narodów, o stanie ich oświaty, o pożywieniu ich 
i związkach handlowych. 

Nader interesujące rzeczy o resztkach ro- 
ślinnych opowiedział w ostatnich czasach Schwein- 


furtk. Wszystkie te cząstki są zachowane w 
skrzynce w muzeum starożytności w Boulaq i 
pochodzą z odkrycia uczynionego w Dar Abu- 


Nagga pod Tebami przez znanego egiptologa Ma- 
rietta. Nasiona i owoce znaleziono w grobowcu 
samym; miały one wyobrażać tu obiatę dla nie- 
boszczyka lub ofiarę dla bogów. 

Były tu ziarna jęczmienne i pszeniezne, a 
obok wwazie z napisem „Sahara V dynastja*, kłosy, 
kawał ciasta z jęczmiennej mąki i kilka korzeni 
z Cyperus esculentus, który i dziś bywa jedzony 
na deser. Z Mimusops Schimperii i Balanites 
egyptiaca znalazły się tylkoglupy, bo Egiejanie 
mieli zwyczaj dość dowcipny ofiarować bogom 
z jadalnych owoców tylko części niejadalne. 

Z owoców utrzymały się owoce granatu, palm 
Doum i Dełah i niedojrzała owoce sosny Pinus 
Picea. Te ostatnie są interesujące o tyle, ile że 
są dowodem istnienia handlu pomiędzy Egiptem 
a Italją lub prawdopodobniej Syrją. Do dziś 
dnia nasienie tego drzewa jest przedmiotem han- 
dlu i bywa sprowadzane z tych krajów. Oprócz 
tego znajdujemy tu roślinę (Ceruana pratensis) 
służącą do dziś dnia do robienia mioteł i sprze- 
dawaną pod nazwą Shedite w Kairze. Mała mio- 
tła z prętów tej rośliny leżała obok owoców. 

Z jarzyn znaleziono nasiona Cajanus flavus, 
części, jak sądzi Schweinfurth, Vicia sativa, cia- 
sto z gotowanych ziarn soczewicy (Ervum lens), 
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i zniesienie stanu wyjatkowego. Koncesje te mają 
polegać na otwarciu sądów przysięgłych, insty- 
tucji samorządu miejskiego i ziemstw. 

Korespondent Dziennika Poznańskiego przy- 
pomina, że projekta wspomnianych tu instytucyj 
agitowały się już od dość dawna, że taki n. p. 
samorząd miejski był już nawet zapowiadany, 
że pracowała nad nim specjalna komisja rządo- 
wa, a przekonamy się, jakiego to rodzaju mają 
być owe koncesje skierniewiekie. Po prostu mó- 
wiąc, ma to być przyznanie Kongresówce tych 
instytucyj, jakie w earstwie istnieją. 

Koncesje skierniewickie mają być natury 
czysto administracyjnej. Logika rządu w tym 
wypadku jest mniej więcej następująca: Do- 
świadczenie lat ostatnich przekonywa, co też car 
sprawdził naocznie, że Polacy są teraz narodem 
spokojnym, nadeszła więc chwila porównania ich 
ze społeczeństwem rosyjskiem. Ale jakiego po- 
równania? Oto pod względem instytucji. Prawa 
zaś przyrodzone Polaków, jak język polski i wy- 
znanie katolickie, wykluczone zostały z pod 
punktacji koncesyj skierniewiekich. Co więcej, w 
myśi słów carskich, wyrzeczonych do szlachty 
łomżyńskiej: „czy panowie mówicie po rosyj- 
sku*j? — rząd zamierza wdulszym ciągu prowa- 
dzić system kształcenia Polaków na dobrych o- 
bywateli rosyjskich w sposób sobie tylko wła- 
ściwy, t. j. nie przez nadawanie praw, moga- 
cych przywiązać nas do rządu, zjednać rządowi 
naszą sympatją, lecz przez narzucanie nam form, 
pod któremi kryje się myśl wynarodowienia. Czyż 
Polacy byliby złymi obywatelami państwa rosyj- 
skiego, gdyby mieli język polski w szkołach i 
urzędzie, gdyby mieli zagwarantowaną swobodę 
wiary? Przeciwnie, właśnie w takich warun- 
kach byliby najlepszymi tego państwa sprzymie- 
rzeńcami, bo znajdowaliby w niem obronę swo- 
ich właściwości społecznych i praw przyrodzo- 
nych. 

Tymczasem rząd rosyjski odbiera nam język 
polski, prześladuje księży, dręczy Unitów, a je- 
dnocześnie domaga się, byśmy byli dobrymi jego 
poddanymi! Gdzież tu logika polityczna ? 

W obec tego koncesje skierniewickie redu- 
kują się do takiego zera, że doprawdy nie warto 
o nich wspominać. 

Po wyjeździe cara ze Skierniewic, w pałacu 
skierniewickim pozostały wszystkie dary, jakiemi 
podejmowano cara w czasie jego pobytu w War- 
szawie, Modlinie i Skierniewicach, oraz w czasie 
przejazdów w Kongresówce. Wszystkich przed- 
miotów jest 21, między temi taca srebrna, po- 
złaeana, z solniczką i cyfrą brylantową, dar mia- 
sta Wilna, druga taca srebrna z solniczką sre- 
brną, pozłacaną, taca z dnem marmurowem i 
solniczką srebrną, od powodzian, taca srebrna 
tudzież resztki lnu, uprawianego do dziś w Egip- 
cie (Linum humile) i Sinapis arvensis, która 
według cytowanego autora do dziś dnia podobnie 
jak u nas pola owsiane, tam zagłusza pola lnia- 
ne. Ofiarowane daktyle podobne są zupełnie do 
dzisiejszych, tylko są mniejsze. Zresztą w gro- 
bie, o którym mowa znaleziono także prymitywne 
naczynie zrobione z dyni (Lagenaria vulgaris). 

Charakterystyczną jest rzeczą, Że i tu nie 
znaleziono ani owsa, ani żyta, które to gatunki 
zboża według dotychczasowych sądząc wykopalisk 
pojawiają się w środkowej Europie dopiero w o- 
kresie bronzu. 

Nasiona z palafitów, z pieczar i z innych 
grobów europejskich  zatraciły po największej 
części moc kiełkowania, masiona grohów egip- 
skich zachowały całą siłę żywotną. Jest to 
skutkiem bezwątpienia klimatu i sposobu za- 
chowania. Słońce egipskie wysusza ziarno nie 
niszcząc w niem: siły żywotnej, a wpływy tempe- 
ratury szkodliwe powstrzymują olbrzymie masy 
kamienne piramid. 

Naturaliści uznają obecnie możność utrzy- 
mania siły kiełkującej przez tak długie wieki, a 
równocześnie wskazują na podobną wytrwałość 
żywotną w państwie zwierzęcem. 

Wiadomo przecież, że wymoczki w namule 
wysechają wraz z nim, lecz zwilgocone ożywiają 
się na nowo. I ztąd powstało także pytanie, czy 
podobnie i siła żywotna człowieka nie może po 
uśpieniu chwilowem obudzić się na nowo. Nauka 
milczy w obec tego pytania, ale stwierdzone do- 
świadczenia fakirów indyjskich dowodzą, że i to 
byłoby możebnem. Ad. 


KURJER LWOWSKI. 


wyzłacana z takąż selniczką, dar mieszkańców 
miasta Wilna; taca srebrna wyzłacana z takąż 
solniczką, dar mieszkańców miasta Warszawy; 
taca majolikowa z takąż solniczką, dar włościan 
powiatu łowickiego; obraz Matki Boskiej w ra- 
mach z drzewa orzechowego, dar powodzian; o0- 
braz Matki Boskiej Częstochowskiej w ramach 
srebrnych, pozłacanych,” dar włościan księstwa 
łowiekiego, z podpisem rosyjskim na Żądanie 
władzy położonym; nareszcie taca majolikowa z 
solniczką i serwetą. 

Donoszono, że fabrykanci niemieccy Toma- 
szowa zamierzają skorzystać z pobytu cara w 
Lubocheńku i wysyłają tam deputację z hołdem 
wiernopoddaństwa. Otóż deputację tę spotkała 
niemiła wielce konfuzja. 

Do Tomaszowa przyszła wiadomość, że car 
zjeżdża do Lubocheńka dnia 19 b. m. o godzi- 
nie 7 rano. Deputacja więc niemiecka wyruszyła 
w drogę przed świtem. Składało ją 10 osób, 
wszyscy fabrykanci i bankierzy tomasz owscy, 
mianowicie pp. Elbel, Piesch, Halpern, S. Kno- 
the, Grossmann, Schulze, Kritzmann, Eberowicz 
i Lange. Deputacja wystrojona jak należy wyje- 
chała za upoważnieniem naczelnika powiatu i z 
burmistrzem miasta na czele. 

Ujechawszy kilka wiorst, deputacja doznała 
pierwszej niespodzianki. Dragoni i strażnicy 
ziemscy, gęsto w okolicy rozstawieni, wstrzymali 
ją i dalej puścić nie chcieli. Energiezni jednak 
deputaci przełamali pierwsze lody i zapewniwszy 
dragonów, że jadą w charakterze urzędowym de- 
putaji, przez pierwszy kordon szczęśliwie się prze- 
dostali. 

Trudniejsza jednak sprawa była z kordonem 
ostatnim, stojącym w odległości coś tylko jednej 
wiorsty od celu podróży deputacji. Dragoni bez 
ceremonji zawrócili deputatów, stanowezo oświad- 
czając, iż w Lubocneńku żadnych przyjęć nie bę- 
dzie, że deputacja może znaleść posłuchanie do- 
piero po powrocie cara z polowania, lecz kiedy 
i czy to nastąpi — nie wiadomo. Wielce zgorszo- 
na deputacja spuściła nos na... oktawę i zatrą- 
biła do odwrotu. 

Ale na tem nie kończą się jej przygody. Nie 
chcąc daremnie odbyć „wrześniówki*, delegaci u- 
rządzili sobie w lesie półtoragodziną biesiadę z 
przywiezionych prowiantów i wina. Już uczta 
była na ukończeniu i już wybierano się w drogę, 
gdy nowi dragoni przybiegają w galopie, by de- 
putację rozpędzić, w lesie bowiem pobyt osobom 
postronnym został wzbroniony. Nie dziwnego, że 
po powrocie do domu deputacja zachowuje o mi- 
sji swojej głębokie milezenie. Losy jej podzieliło 
wiele innych osób, pragnących zobaczyć i przed- 
stawić się carowi, a w tej liczbie i dyrektor szko- 
ły, który wybrał się do Lubocheńka ze wszystkie- 
mi dziećmi... 

Ze Skierniewic car wyjechał w piątek o go- 
dzińie 11 rano, w Lubocheńku zaś stanął tegoż 
dnia o godzinie 2 po południu. W Lubocheńku 
carstwo wraz z całym dworem zabawią do wtor- 
ku tj. 25 bm. W czwartek po powrocie carowej 
z polowania w Rudzie, masa ludzi zatrzymała 
powóz przy ementarzu ewangielickim w Skierni- 
wicach i tu carowa przyjmowała prośby. W Pszcezo- 
nowie, gdzie włościanie urządzili bramę tryum- 
falną, jakaś klęcząca kobieta zatrzymała powóz, 
przez samą carowę powożony, a ludność znowu 
wręczała prośby, własnoręcznie odbierane przez 
carowę. 


W kwoti taadot wiedońskich, 


Zabierając. 
słu krawiec 


" kwestji swojskiego przemy- 
poprzednio oświadczyliśmy, 
że polemi) pomijać będziemy. Dlatego 
też Wszysukie surostowania i artykuliki madsyłane 
przez jednostki, złożyliśmy do kosza — nie chcąc 
przedłużać bezcelowej kłótni, która sprawy nie za- 
łatwi, a tylko rozjątrza umysły. 

Tu potrzeba tylko zgody, dobrej woli i otrzą- 
Śnięcia się z egoistycznych tendencyj, a sprawa 


zejdzie na właściwe tory, i będzie załatwiona ku 
ogólnemu zadowoleniu większości krawieckiej. 

„Spółka wielkich krawców“ — broniąc się — 
nie przebiera w środkach, a usiłując zdobyć sobie 
przewagę nad sytuacją — walczy obosieczną bro- 
nią: krawców niezadowolonych straszy żydami, zaś 
publiczność — secjalizmem. 


Dalej zaś twierdzi „Spółka“ za pośrednictwem 
drnku, że podniesione przez nas zarzuty, są „kłam- 


stwem, fałszem i oszczerstwem*... Uwłaczalibyśmy 
sobie, gdybyśmy w taki sam sposób — odpowie- 
dzieli pięknem za nadobne. 

Mając na myśli tylko dobro ogólne korporacji 
krawieckiej — nie będziemy kruszyć kopij w obro- 
nie jednostek, a tembardziej w obronie własnej. 

Sprawy na kołek nie zawiesimy — i przej- 
dziemy nad nią do porządku dziennego dopiero 
wtedy, gdy „Spółka* przestanie prowadzić 
handel tandetą wiedeńską i pogodzi się z 
wymogami większości krawieckiej. 

/arzutów naszych podniesionych poprzednio ce 
do „Spółki* nie cofamy, ale nawet uzupełniamy 
dodatkiem, że sprowadziła nietylko ubiory 
dziecinne, szlafroki i palta, ale nawet 
kompletne garnitury z zagranicy -— o czem 
sami naocznie, będąc w ich handlu przy uliey Het- 
mańskiej przekonaliśmy się — i każdy, kto 
ciekaw przekonać się może. 

Otóż frymarczenie opinją publiczną i wprowa- 
dzanie za pomocą fałszywej obrony w błąd publi- 
czności, nie zasługuje przecież na pochwałę. 

Gołosłowne twierdzenia, nie poparte żadnymi 
dowodami, jakoby na rozruch krawiecki oddziały- 
wały wpływy żydowskie, nie przekonają publiczno- 
ści o uczeiwych zamiarach „Spółki“, która sprze- 
dając łachy zagraniczne, mieni się być „wałem o- 
chronnym* przeciw szturmom handlarzy żydowskich, 
usiłujących zgnieść przemysł krawiecki miejscowy. 

Spodziewamy się, że „Spółka* przekonawszy 
się, że wszelkie pociski wymierzane przez nią ha 
przeciwników, nie odnoszą pożądanych skutków — 
wyrzeknis się samolubstwa, a p. Niemczynowski, 
jako przełożony — zwoła zgromadzenie obu kor- 
poracyj krawieckich, a po przeprowadzeniu poważ- 
nych dyskusyj — wspólnie razem postanowią coś, 
coby mogło „niezadowolonych* zadowolić. 


Pobożni oszuści w Rosji. 


Petersburg, 20 września. Cerkowno - Obszczest- 
wiennyj Wiestnik donosi o następnem dość charak- 
terystycznem oszustwie, wykrytem w tych czasach 
w gubernji permskiej: 

Od pewnego czasu podróżowali po rozmaitych 
okolicach Rosji grecey mnisi przybyli z Konstan- 
tynopola i obwożący jakoby relikwie św. Cyryaka, 
pobierając przy tej sposobności, zwyczajem przyję- 
tym u prawosławnych, szczodre datki. Los zdarzył, 
że w wędrówce tej zawadzili o domostwo Ekate- 
rynburskiego wikarego, który przyjął pielgrzymów, 
ale powziął podejrzeuie co do autentyczności reli- 
kwij. Nie mówiąc tedy nie nikomu, oduiósł się te- 
legraficznie do Konstantynopola z zapytaniem tak 
co do relikwij jak i osobistości pielgrzymów. Poka- 
zało się, że w miejscowości, z której wzięte miały 
być jak mówili podróżni mnisi, owe relikwie, ża- 
dnych relikwij św. Cyryaka nigdy nie było, oraz 
że władze duchowne kostantynopolitańskie żadnym 
greckim mnichom upoważnienia do wędrówki z reli- 
kwiami po Rosji nie dawały. Na zasadzie takiego 
dictum bogobojni pielgrzymi wraz z obfitym łupem 
zostali osadzeni w kozie. Dzienniki zwracają z te- 
go powodu uwagę, że w Rosji wogóle pobożność 
prostego ludu wystawiona bywa dość często na 
podobne wyzyskiwania szalbierzów. Przekonywać się 
zdaje o tem i wczorajszy rozkaz dzienny peterbur- 
skiego naczelnika miasta, zalecający komisarzom 
policyjnym, aby pilne dawali baezenie na stojących 
zazwyczaj szpalerem przed cerkwiami mnichów i 
djaków kościelnych, którzy zbierają jałmużnę to 
na bndowę eerkwi, to na rozmaite cele dobroczyn- 
ne. Osobistości te powinny być znane policji i za- 
wsze posiadać odpowiednie świadectwa, jako isto- 
tnie są do kwesty upoważnione. 


Z izby sądowej. 
Usiłowane skrytobójstwo. 

Kraków, 23 września, Każda rezprawa sądowa 
wskazuje nam jakiś wewnętrzny motyw zbrodnia- 
rza, który go powiódł do czynu, zazwyczaj jednę z 
najcodzienniejszyci namiętności, jak chęć zysku, 
nienawiść, zemstę: w obeenym wypadku mamy cie- 
kawy fenomen psychojogiczny, bo niejako zbrodnię 
bez motywu, i to zbrodnię jednę z najcięższych. bo 
usiłowanie pozbawienia życia bliźniego, co więcej, 
własnego dziecka. 

Oskarżona Katarzyna Szczęsna oddała 6-letnią 


córeczkę na wychowanie budnikowi kołejowemu Ję- ! 
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| biet ścieżką koło stawu w Hohołowie, 
| usłyszały krzyk dziecka, 
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drzejowi Boroniowi, które polubił dziecko i chciał 
je adoptować. W maja b. r. zjawiła się u niego 
matka i mimo jego próśb, aby córkę u niego zo- 
stawiła, zabrała takową. Tegoż dnia szło kilka ko- 
gdy nagle 
a uszedłszy kilkanascie 
kroków, spostrzegły małą dziewczynę, biegnącą ku 
nim, zmoczoną, zwalaną mułem, która na pytanie, 
czy wpadła do wody, odrzekła, że ją matka utopić 


chciała. Na to nadbiegła jej matka, lecz dziew- 
czynka płacząc, tuliła się do obcych kobiet, aby 
nie dały jej zabrać. Matka tłumaczyła się 


przed kobietami, że dziewczynka sama wpadła do 
stawu, gdy jej nogi myła. W sądzie zmieniła 
zeznanie, że będąc biedną, chciała się dostać 
do więzienia i w tym celu popełnić jaką zbro- 
dnię. 

Gdy szła koło owego stawu, przyszło jej więc 
na myśl, żeby wtrącić córke do wody na płytkiem 
miejscu, a tymczasem przechodzące kobiety, które 
zdala widziała, wyratują dziecko, a jej nadarzą 
sposobność dostania się do kryminału. 

Komisja sądowa przedsięwziąwszy oględziny 
miejscowe, stwierdziła, że to tłumaczenie się o- 
skarżonej jest klamliwe, staw bowiem jest głęboki, 
okryty zaroślami przed okiem ludzkiem i uratowa- 
nie dziewczynki trzeba przypisać przypadkowi, że 
się uchwyciła krzaka. Kłamliwe twierdzenie Szczę- 
snowej potwierdza i ta okoliczność, że na ratnjącą 
się córkę pluskała jeszcze wadą w twarz. 

Prokuratorja oskarżyła ją o zbrodnie usiłowa« 
nego skrytobójstwa, ponieważ czyn przedsięwzięia 
w sposób zdradziecko podstępny, wtrącając dziecko 
niespodzianie tyłem do wody. 

Przy rozprawie pozostała oskarżona przy swem 
twierdzenin. (Co spowodowało ją do zbrodni, po- 
zostało psychologiczną zagadką, gdyż dziecko nie 
było jej żadnym ciężarem; utrzymywał je darmo 
Boroń i życzył ją sobie adoptować, a matka za- 
brała je mimo to od niego, aby popełnić na niem 
zbrodnię. 

Na pytanie w kierunku zbrodni usiłowanego 
skrytobójstwa odpowiedzieli pp. przysięgli 7 głosa- 
mi tak, 5 głosami tak, z wykluczeniem podstępno- 
ści w czynie: na podstawie tego werdyktu trybu- 
nal ukarał Katarzynę Szezęsuą winną usiłowanego 
morderstwa i skazał ją na 12 lat ciężkięgo wię- 
zienia. 

Córeczka jej, która w śledztwie czyniła ze- 
znania, skorzystała przy rozprawie z dobrodziej- 
stwa §. 152 P. K.i zrzekła się świadectwa; pozosta- 
je ona obecnie u zakonnic w Wieliezce. 


KRONIKA. 


Mieszkańoy miasta Lwowa formalnie drwią so- 


bie z cholery — obawiamy się jednak, żeby pani 
ta nie zechciała pomścić się srodze za takie lek- 
ceważenie. Kiedy jeszcze z Tulonu nadchodziły 


głuche wieści o cholerze jako o pojedynczych wy- 
padkach - natenczas we Lwowie był ruch gorą- 
czkowy, nakazano przymusową dyzinfekcję, vozle- 
piano odezwy wzywające mieszkańców do prze- 
sirzegania czystości w dziedzińcach itp. Dziś kie- 
dy z Włoch nadchodzą wiadomości przerażające, 
kiedy setki ofiar pochłania cholera — u nas za- 
niechano wszelkich środków ochronnych i pozostały 


tylko na pamiątkę chwilowej działalności władzy 
sanitarnej — odezwy poprzylepiane niemal w każ- 
dym domu, które jednak nie oddziaływują ani na 
gospodarzy, ani na czynszowników —- i nieporząd- 
ki, które w pierwszych dniach przymusowo usunię- 
te zostały -— dzisiaj znowu cieszą się najtroskliw- 
szą pielęgnacją. Skargom nie ma końca — władza 
sanitarna nie podoła zadaniu, bez poparcia publi- 


czności. 

Prośbę do Magistratu zanoszą mieszkańcy gma- 
chu teatralnego, oraz zamieszkali w domach: pod 
1. 22 ul. Łyczakowska, 1. 6 ul. Czarnieckiego, 
1. 11 rynek i 1l. 7 ul. Kopernika -- o zarządzenie 
przymusowej dezinfekcji. 

Towarzystwo „Rodzina“ we Lwowie urządza 
raut z loterją fantową pud protektoratem patrjotki 
pani Feliksy z hr. Golejewskich Czarkowskiej. Oby- 
watelka ta nadesłała z Paryża na zabawę tego ro- 
dzaju wiele pięknych fantów, między nimi dwie 
bronzowe japońskie wazy wartości 500 złr. Ko- 
mitet złożony ze wszystkich waratw społeczeństwa, 
dokłada wszelkich starań, aby doborowe towarzy- 


stwo bawiło się jak najlepiej. Bliższe szczegóły 
poda wkrótes Wydział centralny tego towarzy- 
StWA. 
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Wydział lwowskiej ochotniczej straży ogniowej 
uwiadamia ezłonków honorowych, wspierających i 
rzeczywistych, że w niedzielę 28go b. m. o godzi- 
nie 4ej po poludniu, odbędzie się publiczna musztra 
i ćwiczenie z przyrządami członków korpusu straży 
ochotniczej ogniowej. 

Obrazek z życia. Było to” przed dwoma mie- 
siącami. Przed jednym z tutejszych kościołów 11 
powozów stało i gromada gapiów... Organ brzmiał 
głośno... Domyślają się czytelnicy, że była to osta- 
tnia karta poematu miłości, na której stronie od- 
wrotnej już był wyrysowany lekki szkic prozaicznej 
powieści. On był w czarnym fraku — ona zaś w 
białej eleganckiej i kosztownej' sukni, kościół był 
dywanami wyścielony, ołtarz ubrany zielenią... Z 
tego szyku można było wnosić, iż jakiś zamożuy 
obywatel żeni się z równie zamożną panienką i że 
podstawą ich przyszłej egzystencji (oprócz miłości 
i pracy) jest kapitał albo wieś. Ale pozory mylą... 
W rzeczywistości żenił się jeden biedny, małej ran- 
gi urzędniczyna, ze zamożniejszą trochę panienką 
szwaczką, która posag swój stosunkowo dość zna 
czny, poświęciła w całości tylko... na szykowne we- 
selo. — Po wystawnej kolacji, która się odbyła w 
cudzym domu, gdyż państwo młodzi rodziców ani 
krewnych nie mieli, panna młoda ani też pan mła- 
dy nie połiczyli się z pieniądzmi, których już spo- 
ra ilość nbyła, lecz wynajęli 6 pokoi na I piętrze 
i zapłacili na miesiąc czynsz z góry. W pierw- 
szych kilku dniach miodowego pożycia, on i ona 
jeździli do teatrn i siadywali zawsze w loży II 
piętra, a w domu trzymali kucharkę. Minął mie- 
siąc, czynszu na drugi nie było już z czego za- 
płacić, więc gospodarz wypowiedział pomieszkanie. 
Dziś owa para mieszka kątem, ona sama chodzi 
na kupno, szyje jak dawniej bieliznę, a on chodzi 
po bankach zastawiać różne przedmioty, bo pensja 
nie wystarcza na utrzymanie domu. Smutna rzecz 
iż wobec coraz cięższych, coraz trudniejszych wa- 
trunków życia, jeszcze nie nauczyliśmy się budować 
grobli wedle stawu. 

Towarzystwo tępienia kur. W samej rzeczy 
miało się wa Lwowie zawiązać takie zacne towa- 
rzystwo. Członkowie jego rekrutują się z sznmo- 
win społeczeństwa, włóczęgów i rzezimieszków. 
Poczciwi ci bohaterowie spełniają swoją misję ze 
szczególną energją i wytrwałością, co im się za- 
pewne nieźle opłaca. Polują oni po przedmieściach, 
łapią nadzwyczaj zręcznie swoje ofiary, kręcą im 
głowy, a następnie sprzedają jako „zarżnięte* po 
restauracjach. Stowarzyszenie to musi już li- 
czyć znaczną liczbę członków, kiedy przedmiesz- 
czanie kojce z drobiem na noc umieszczają w mie 
szkaniach i już kilku gorliwych członków na zysk 
obliczonego sportu ciężko pobili. 

Ciężkie uszkodzenie cielesne poniósł Karol Ma- 
jer, murarz, przez spadnięcik z rusztowania w wy- 
sokośei drugiego piętra przy renowacji kamienicy 
pod 1. 2 przy ulicy Wałowej, a to skutkiem wła- 
snej nieostrożności. 

Na targowicy krakowskiej zaprowadzany jest o- 
becnie taki porządek, że o godz. 2 popołudniu nie 
śmią tam targować żadni przeknpnie ambulansowi, 
a to ze względów na czystość placu, który o tej 
godzinie będzie codzień zamiatuny, tudzież na bez- 
pieczeństwo publiczne, aby ukrócić kwitnące tam- 
że facjendy rzeczy kradzionych. Przekupnie z tego 
zarządzenia bardzo niezadowoleni i urządzają roz- 
maite manifestacja opozycyjne, ale nic to nie po- 
może, bo to, co teraz magistrat zaczyna przestrze- 
gać, jest przepisem regulaminn targowego wydane- 
go jeszcze i zatwierdzonego przez namiestnictwo 
w r. 1861. Czystość i bezpieczeństwo w mieście 
musi być utrzymane. 

Nowi Dominikanie zwieżii już cegły na urządze- 
nie klauzury obserwanckiej. Jeżeli który z para- 
fjan zadzwoni po księdza do chorego, będzie mu- 
siał kołatać do trzech z kolei furtjanów. Obser- 
wanci bowiem widzą potrzebę ubezpieczenia się aż 
trzema zamkami, tak się obawiają o swoją cnotę. 
Zbawienie dusz parafjańskich i administracja osta- 
tnich sakramentów to n nich dopiero na drugim 
planie. 

Prezentę na gr. kat. probostwo w Turzem dek. 
Oleskiego otrzymał ks. Jan Herasimowicz z Zaru- 
biniec. 


Kradzieże. W nocy z dnia 23 na 24 niewiado- 
mi złoczyńcy wyłamawszy okno okradli tutejszy u- 
rząd cechowań miar i wag. Polieja śledzi spraw- 
ców. 

Na objedzie u p. marszałka krajowego dnia 23 
bm. byli pp. Ziemiałkowski, Zalewski, Loebl, Sien- 
biskup Sembratowicz, 


galewicz, biskup Morawski, 


KURJER LWOWSKI. 


Podlewski, Golejewski, Smołka, Badeni St., Bade- 
ni Wł., Sapieha, Czartoryski Jerzy, Wereszczyński, 
Polanowski, Schenk i Russocki. 

Menu obiadu było następujące: Zupa klarowna 
z pulpecikami, szczupak w majonesie, paszteciki 
francuskie z truflami, bifsztyki, polędwice, sosy i 


garnitury, filety z indyków z rakami, jarząbki z 
kompotem mięszanym, szparagi, budyń francuski z 
owocami, lody z andrutami, desert: cukry i 
owoce. 


Dla porównania podajemy równocześnie menu 
objadu carskiego w Skierniewicach: 

Potage andalouse. Consommć a la Royale. Pe- 
lite patćes. Sterlets au naturel. Selle de mouton a 
Fanglaise. Aspazie de grianneaux. Poulardes et 
poulets rotis, Salade.Choux-fleure sauce hollandaise 
Parfait anx fraises garni de glaces. Dessert. 

A teraz proszę wybierać! 

Z życia towarzyskiego. D. 23. bm. w Krakowie zo- 
stali połączeni związkiem małżeńskim pan Kazimierz 
Sobieszezański, obywatel ziemski z Podola, z panną 
Celiną Tymowską, obywatelką ziemską z Królestwa. 
Związek małżeński pobłogosławił ks. Eberhardt. 

— Państwo namiestnikowstwo Zalescy dają 
dziś wielki raut, na który otrzymali zaproszenia 
oprócz całego gremium sejmowego, duchowieństwo 
trzech obrządków; wyższa wojskowość, naczelnicy 
wszystkich władz rządowych i autonomicznych, oraz 
świat naukowy i literacki. 

— Wczoraj dnia 23 września w kościele OO. 
Bernardynów odbył się ślub, p. Juljaua Dylewskie- 
go ck. Radcy sądowego z Czerniowiec. z panną Ja- 
niną Noskiewiczówną, Młodej parze błogosławił ks. 
Golichowski przeor klasztoru O0. Bernardynów. 

Mianowania. Ruda szkolna krajowa zamianowa- 
ła Marcina  Gdulę w Trzęsówee, rzeczywistym 
nauczycielem szkolu etatowej w Trzęsówce, a Jana 
Sobkowicza w Chełehłach, rzeczywistym nauczycie- 
lem szkoły etatowej w Nawsiu. 

Restauracyjna uprzejmość. Notatka podana w 
wczorajszym numerze pod powyższym tytułem nie 
odnosi się ani do p. Kohlhepa, ani też do p. Jiir- 
gensą, lecz do pewnego gospodarza mojżeszowego 
wyznania. 

Podróżujący koleją Aibrechta uskarzają się na 
brudne i obszarpane wagony. Szczególnie klasa III. 


wygląda na brudną budkę żydowską, która lada 
chwila grozi rozsypaniem się. 
Lista wygranych numerów na  loterji fantowej 


z r. 1831 wyszła z draku nakładem komitetu lote- 
ryjnego, który na żądanie dostarcza jej bezpłatnie. 

Otrucie. W niedzielę po południu zachorowało 
nagie troje małoletnich dzieci węglarza w Półwsiu 
zwierzynieckim. Z tych dwoje starszych umarło 
wczoraj wśród przypadków znamionujących otrucie, 
Ponieważ dzieci te zachorowały po napieciu się 
wódki, kupionej w propinacji klasztornej t. z. „Pa- 
łacu*, przeto komisja sądowo-lekarska udała się do 
tej propinacji i zabrała wszelkie gatunki wódki w 
celu dokonania rozbioru chemicznego. Sądząc je- 
dnakże z oględzin tego, co najmłodsze dziecko, u- 
ratowane, wyrzuciło, wnioskować można o otruciu 
wilczą jagodą (atropa belladona), którą prawdopo- 
dobnie dzieci zjeść musiały. 

Prośba. W Kołomyjskim czasopiśmie Głos na- 
uczycieiski czytamy: Po zmarłym przed 5 laty na- 
uczycielu ludowym Janie Pahuta, została wdowa 
z pięciorgiem dzieci bez żadnego stałego zaopa- 
trzenia, albowiem zmarły nie miał jeszcze warun- 
ków ku temu ustawą określonych. Nadmiar ciężkiej 
pracy i trudność wyżywienia biednych swych siero- 
tek powaliły w końcu i matkę na łoże niemocy, a 
biedne dziatki zostały obecnie bez opieki i dachu, 
a co najgorsza bez wychowania. Uczciwi ludzie 
zajęli się na razie sierotami, lecz nie są wstanie 
dać skutecznej pomocy tyln sierotom, upraszają 
przeto wszystkich, do których tylko niniejsza doj- 
dzie wiadomość, o łaskawe datki na ten cel. Datki 
te przesyłać należy na ręce redakcji Głosu nau- 
czycielskiego, która z końcem każdego miesiąca od- 
syłać będzie gotówkę opiekunom tych sierót nan- 
czycielskich, a jeżeliby ‘ktokolwiek życzył sobie 
wziąć jedną sierotkę do siebie i jako własne dzie- 
cię na wychowanie, niechaj odniesie się także do 
redakcji, a otrzyma adres jednego z tymczasowych 
opiekunów. „Coście uczynili jednemu z tych w 
imię moje, mnieście uczynili* — powiedział Chry- 
stus Pan. Słowami tymi odzywamy się i my do mi- 
łosiernych serc nauczycielskich. 

Z powiatu Łańcuokiego. Komitet utworzony do 
niesienia doraźnej zapomogi dla dotkniętych po- 
wodzią mieszkańców w powiecie łańcuckim niniej- 
szem zdaje rachunek z zebranych funduszów: Przy- 


chód: Przesyłką komitetu krakowskiego 360. Dar 
ówczesnego prezesa Rady powiat. JW. Władysła” 
wa Bzowskiego 100. Pomniejszych składek 28:50. 
Razem 428:50. — Rozchód: Na doraźne zapomogi 
wypłacono wedle kwitów 333.61. Pozostałą resztę 
wydano na ręce Wydziału powiatowego w Łańcu- 
cie celem przyłączenia do funduszu przeznaczo- 
nego na zasiewy wiosenne 94:89. Razem 42850. 

Po zamknięciu rachunków komitet rozwiązany 
został. 

Straże ochotnicze w Królestwie. 2 Warszawy 
piszą: Projekt, dotyczący organizacji straży ogaio- 
wych wiejskich, wypracowanym został przez 
kilku komisarzy włościańskich, naczelników powia- 
tu i straży ziemskiej i przedstawionym będzie nie- 
bawem do zatwierdzenia. 

Projekt ten przedewszystkiem dotyczy ogło- 
szenia konkursu na najtańsze i najpraktyczniejsze 
narzędzia ogniowe, któreby gminy mogły niewiel- 
kim kosztem zaprowadzić; następnie ściśle określa 
potrzebną ilość narzędzi w stosunku do wielkości 
wsi; dalej poleca w każdej oddzielnej miejscowości 
dokonać spisu ludnośei męzkiej, zdatnej 
do ratunku i takowy pozostawić w rękach soł- 
tysa, na którego odpowiedzialności leży zgroma- 
dzenie jej w razie wypadku; obowiązek inspekcji 
narzędzi ogniowych włożyć na naczelników straży 
ziemskiej, a wreszcie zorganizować okręgi po- 
żarne (na wzór istniejących w gubernji Płockiej) 
i baczyć na utrzymywanie t. zw. „stójek* czyli 
wart, zarówno nocą jak we dnie, gdy ludność 
udając się na roboty, opuszcza domostwa. 

Wiedeń, 23. września. Dziś odbyła się w kane 
celatji uniwersyteckiej, jak tego ustawy wymagają. 
ceremonia oddabia godności rektora, przez byłege 
rektora prof. Langa, w ręce prof. dr. Zischokkego, 
obranego rektorem na obecny rok szkolny. W sku- 
tek tego i głos wirylny w Sejmie, który miał prof. 
dr. Lang, przechodzi obecnie na prof. Zschokkego. 

Leopold Józef Fitzinger, pensjonowany kustosz 
nadwornego muzeum zoologicznego, zmarł dnia 23. 
b. m. w Hitzing w 83 roku życia. Fitzinger nale- 
żał do najstarszych pizyrodników w Austrji. Pier- 
wsze jego dzieło, wydane w r. 1826 o nowej kla- 
syfikacji płazów, zwróciło nań uwagę wszystkich 
uczonych. Głównem jego dziełem jest „Nankowo- 
popularna historja naturalna zwierząt ssących*, 

t Paweł Kukolnik, były profesor historji po- 
wszechnej na uniwersytecie wileńskim, następea 
Lelewela, znany uastępnie szeroko, jako cenzor, 
zmarł w Wilnie w 90. roku życia. Zachował un 
do śmierci czerstwość i pamięć, a umarł po krót- 
kiej chorobie. Ciekawem dla piśmiennictwa naszego 
byłoby jego curriculum vitae, ale zmarły nie pozo- 
stawił żadnych papierów, a o przeszłości wspomi- 
nał niechętnie. 

Bł.p. Jakób Natanson legował sumę 30.000 rs. 
na rzecz kasy im. Mianowskiego w Warszawie, 
z której procentów wypłacone być mają nagrody 
za najcelniejsze utwory z dziedziny nauki i lite- 
ratury. 

Dla szachistów. Jako nowość sprzedają obecnie 
szachy w formacie kieszonkowym. Szachownica zło- 
żona ma kształt małej portmonetki. Pola hafcowa- 
ne są jedwabiem. Figury zrobione z metalu, dają 
się zupełnie płasko złożyć. Jeżeli gra zostaje przer- 
waną, można zamknąć szachownieę, pozostawiając 
figury w tem samem miejscu. Wynalazek to bardzo 
praktyczny, szczególnie dla podróżujących. 

Włóczęga. W Dziewięciukościołach znajduje się 
w areszcie policyjnym od kilku miesięcy włóczęga, 
o którego pochodzeniu i przeszłości dotychczas nie 
nie władomo. Przy aresztowaniu podał on, że na- 
zywa się Jan Abraham i pochodzi z Polski. Dalej 
zeznał, że nie umie ani czytać ani pisać, a mimo 
to znaleziono przy nim rozmaite notatki, adresy a 
nawet jakieś szyfrowane pismo. 


Wyniki badań chemiozno-targowych wygłaszane, 
jak u nas — ogólnikowo, bez podania nazwisk fał- 
szerzy, nie odnoszą żadnego skutků, gdyż kary pie- 
niężne nie są zbyt dotkliwe, żeby fałszerzy odstra- 
szyć. Magistrat berliński powziął obecnie podawać 
nazwiska fałszerzy do publieznej wiadomości ji to 
na ich koszt. Ten środek ukazał się nadzwyczaj 
skutecznym i należałoby go i u nas zaprowadzić. 

Zima. W gubernjach saratowskiej, kazańskiej 
i orenburskiej spadły śniegi przy dość silnym mro- 
zie. Z powodu ciągłej ulewy, zboże w znacznej 
części leżało jeszcze w polu, powstała zatem bar- 
dzo znaczna szkoda. 

Smutny wypadek zdarzył się znowu na polowa- 
niu. Nauczyciel ludowy Pable z Lieferegg w Ka- 
ryntji udał się z kilkoma towarzyszami na polowa- 


nie. Przy śniadaniu w lesie przewiesił strzelbę przez 
plecy, nie uważając, że kurek był odwiedziony, i u- 
siadł na murawie. Pies łasząc się koło niego na- 
stąpił łapą na kurek, strzelba wypaliła, a nieszczę- 
śliwy Pable padł ugodzony kilkoma łotkami. Przy- 
były lekarz skonstantował już tylko śmierć. 

Włosy idą w górę. Z powodu zatargów z Chi- 
nami, grozi pięknym Franerzkom — brak szynio- 
nów. W Marsylji rek rocznie wyładowywano okuło 
80.000 kilogr. włosów z Chin; obecnie od dłuższe- 
go czasu transporta ustały. Kto wie czy przy zna- 
nym wpływie kobiet na politykę francuską, ten 
brak włosów nie przyczyni się do pokojowego za- 
4łatwienia sprawy. 

Niewozesny żart. W więzieniu w Serajewie stał 
dnia 17. b. m. na warcie infanterzysta Holler z I. 
pułku. Około 3 zrana spostrzegł zbliżającą się po- 
gtać w ubiorze bośniackim. Holler myśląc, że to 
umykający aresztant, po dwukrotnem nawoływaniu, 
strzelił z odległości pięsiu kroków do nieznajomego, 
który w tej chwili upadł na ziemię. Zbliżywszy 
się do leżącego, Holler poznał w nim kolegę swe- 
go nazwiskiem Szkuda, który przebrawszy się, 
chciał go nastraszyć. Szkude ciężko rannego odda- 
no do szpitała. 

Nowgorod 21. września.  Włościanin Fedorow 
oskarżony o podpalenie w 1880 r. 35 łodzi siana, 
oraz 20 łodzi w 1883 r., czem wyrządził znaczne 
straty dostawcom, tak, że jeden z nich, Chochłow, 
miał szkody 10 tysięcy rubli, został skazany przez 
tutejszy sąd okręgowy na pozbawienie wszelkich 
praw i osiedlenie w oddalonych częściach Syberji. 

Kijów 22-go' września. Dziś otwarty został 
zjazd przedstawicieli rolniczych i rzemieślniczych 
kolonij poprawczych. 

O dzielnym welocypedyście donosi „Kaliszanin*'. 
Jest nim p.j Pr. z Konina, zkąd niejednokrotnie 
na welocypedzie dwukołowym odbywał podróż do 
Kalisza. W tych dniach p. Pr. puścił się na dal- 
szą jeszcze wycieczkę, bo do Wrocławia. Z po- 
wrotem z tego miasta wyjechał o godz. 2 popał.i 
stanął w Ostrowie pogranieznym, o godzinie 6 wie- 
czorem. Przenocowawszy tu przyjechał do Kali- 
sza, a ztąd udał sie w ten sam sposób do Ko- 
nina. 

Adwokaci w Berlinie. Minister sprawiedliwości 
w Prusiech, skorzystał z danej sposobuości, ażeby 
publicznie zarzneić adwokatom berlińskim wiele 
niewłaściwości. Korzystając z tego, dzienniki ber- 
lińskie poddają postępowanie adwokatów ostrej kry- 
tyce. Zarzucają im przedewszystkiem że tworzą 
procesa dla swego zarobku, namawiając strony do 
procesów bez najmniejszej szansy wygrania tako- 
wych. Dalej zarzucają im, że jak kramarze na- 
rzucają się publiczności przez ogłoszenia, reklamy, 
cyrkularze i t. p. Szczególnie młodzi adwokaci 
podlegli ostrej krytyce. Widać więc że nie tylko 
u nas mnożą się skargi na adwokatów i kto wie 
czy wkrótce „precz z adwokatami* nie stanie się 
hasłem |ogółu. Adwokat z natury rzeczy powołany do 
bronienia pokrzywdzonycb, z biegiem czasu zeszedł do 
popierania pieniactwa. Niewinni temu poszczegól- 
nie adwokaci którzy w gonitwie za chlebem wo- 
bec konkurencji, chwytać się muszą różnych środ- 
ków, lecz winua temu cała organizacja Stanu ad- 
wokackiego. Jak długo sprawiedliwa sprawa wy- 
magać będzie kosztów, tak długo nadużycia adwo- 
kackie nie ustaną, Ustaną one dopiero wtedy, kie- 
dy adwokat będzie urzędnikiem państwowym, pła- 
tnym przez państwo i jako taki, obowiązanym do 
usługi stron. 

Wizyta u Liliputów. W Berlinie występuje obe- 
cnie towarzystwo karłów, które jeden z reporterów 
berlińskich tak opisuje: „Kiedym wszedł do hotelu 
zastałem całe towarzystwo złożone z 3 dam i z 
tylu panów przy próbie. Ojciec rodziny „stary Wolff* 
sięgający mi po kolana, przedstawił mi swego 23 
letniego syna mającego 85. ctm. wysokości, dalej 
zaprowadził mnie do stołu, na którym w ozdobnej 
skrzynce siedział benjaminek rodzinny, chłopak 19. 
letni wysokości 80. ctm. 

Następnie poznałem damy, wszystkie w balo- 
wej toalecie i nadzwyczaj przystojne. W ogóle cała 
rodzina bynajmniej nie przypomina jarmarcznych kar- 
łów o bezkszałtnych głowach, lecz owszem wszys- 
cy zadziwiają harmonją kszałtów ipięknością twarzy. 
Mieszkają w 2. pokojach: w pierwszym mieszczą 
się w jednym łóżku trzej panowie, w drugim panie. 
Toaleta ich, którą zastałem wygląda jakby dla 
lalek, 

Całe towarzystwo wróciło właśnie z Nowego 
Yorku, który im się nie podobał, gdyż jak mi jedna z 
pań powiedziała, jest tak duży i ruchliwy, że 
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co chwila baliśmy się by nam kto nogą na 
nie nastąpił*. 


glowe 


Raport polioyjny. Skradziono: pana Wolfowi 
Bank z Lubienia 18. b. m. z wozu koło Žółkiews- 
kiej rogatki czarną skórzaną torbę zawierającą 10 
przykazań, tales, czarną jedwabną i czarną sukienną 
bekieszę, czapkę szabasową sobołową, koszulę zna- 
czoną W. B., duże książki hebrajskie i woreczek 
z bułkami wartości 40 złr. Panu Józefowi Z. skradł 
tegoż zbiegły lokaj w Józefówce pow. Sokalskiego 
22. b. m. ubranie liberyjne bronzowe wartości 10 złr., 
buciki i binokle w czarnej oprawce wartości 5 złr. 
Panu Janowi Krause kelnerowi w restauracji pod 
1. 7 ul. Krakowska, z tegoż lokalu palto zimowe 
czarno niebieskiego kołoru, z plamą na końcu prze- 
dniej lewej poły, z podszewką bronzową i z łańcu- 
szkiem metalowym białym do zawieszania, wartości 
32 złr. Dwa kandelabry trzyramienne a jeden dwu- 
ramienny posrebrzane, dwie wierzchne części trzy- 
ramiennych kandelabrów bakfongowych, dwie małe 
korony z djamencikami, medalik z Matką Boską i 
sznurek drobnych krągłych koralików z obrączką, 
z kościoła św. Mikołaja obrządku łacińskiego. Zna- 
leziono: czarną jedwabną parasolkę z czarną zakrę- 
coną rączką, w dorożee zapomnianą. Zakwestjono- 
wano: srebrną masywną cnkiernicę na czteru nóż- 
kach z ozdobą melona i dwoch listków na wierzchn 
tejże, na której do okoła, są figurki i arabeski wy- 
ciskane, 


Teatr, literatura i sztuka, 


Dwanaście akwarel Juljusza Kossaka przybyło już 
do Lwowa i będą wystawione w piątek w hotelu 
Georga w wielkiej sali Towarzystwa „Frohsin*. 

Wilbrandta „Assunta Leoni“ upadła w Berlinie 
głównie z powodu lichegv wystawienia dramatu. 

Teatr Gaitó, dawne pole tryumfów Offenbacha, 
który w ostatnich czasach przedstawiał sztuki lu- 
dowe i spektakłowe wrócił znać do dawnych miło- 
stek i przedstawił w tych dniach 4 aktową operet- 
kę Audrana do słów pp. Chivot i Duru pt. „Wieł- 
ki mogoł*. Operetka ta napisana przed 14 laty 
znana byłą dotychczas tylko na prowincji, a w Pa- 
ryżu zdobyła sobie od razu sukces niesłychany. 

Albani bawi obecnie w Szkocji i niedawno te- 
mu dała się słyszeć w kościele w Braemor podczas 
nabożeństwa. Artystka odspiewała dwa hymny Han- 
dla, a obecny na mszy Gladstone dziękował jej za 
wrażenia. jakie spiew jej w dnszy jego wywołał. 

Teatr Nouveautós przedstawił operę komiczną 
Herve go rt. „La nuit aux soufflets“, której treść 
przerobiono z komedji d'Ennery i Ferrier. „Noc 
policzków“ wywołana jest przy sehadzce nocnej, 
przy której najwięcej uderzeń dostaje oczywiście 
książe operetkowy Herkules VI. 

Pani Helena Modrzejewska w powrocie z Ame- 
ryki do Europy wreczyła dyrekcji teatru „Haymar- 
ket“ w Londynie trzy sztuki polskich autorów w 
tłómaczeniu angielskiem. 


Kronika sejmowa. 


Posiedzenie VI, dnia 24 września. 
posiedzenia o godzinie 11 minut 15. 

Pan Józef Simon jest jeszcze w Sejmie. Za- 
miast p. Rittnera pojawił się w izbie nowy re- 
ktor p. Kloss. 

Ks. arcybiskup Isakowicz 
lopu. 

Odczytano spis petycyj następujący: 

Sanok Wydział powiatowy w sprawie zmiany 
art. 18 ustawy szkolnej wzbraniającej nauczycie- 
lom sprawowanie pisarstwa gminnego. — Ten sam 
w sprawie zmiany $. 12 ustawy drogowej. — Ma- 
tylda Adamczyk wdowa po nauczycielu © zapomo- 
ge. — Reprezentacja gminy Starej Soli i inne o 
pozostawienie c. k. Sądu powiatowego w Starej 
Soli. — Parafianie r. 1. Laszek murowanych o 
zwrot kościoła oddanego w roku 1796 tymezasowo 
na cerkiew ruską, —- Sambor, Wydział powiatowy 
w sprawie regułacji Dniestru i jego dopływów. — 
Kazimierz Skwirczyński, dyetarjusz Wydziału kra- 
jowego o vaeniam aetatis. — Stowarzyszenie „Pra- 
cy kobiet“ o zapomogę 500 zł. — Towarzystwo 
pedagogiczne o uznanie szkół w których pracuje 2 
nauczycieli za dwuklasowe i przyznanie starszemu 


Zagajenie 


powrócił z ur- 
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nauczycielowi dodatku za kierownictwo. — Komi- 
tet spółki wodnej powiatu Samborskiego w sprawie 
regulacji Błożewki. — Nauczyciele i nauczycielki 
szkół ludowych w Rohatynie o zaliczenie ich do 
III klasy płac od roku 1880. — Henryk Grusiecki 
ukończony słnchacz szkoły] politechnicznej Wydzia- 
łu budowy machin o zapomogę, celem dalszego 
kształcenia się za granicą, —- Stanisław Bar na- 
uezysiel o podwyższenie płacy z 500 zł. na 600. 
— Berl Eisenknaft dzierżawca myta mostowego w 
Mikulińcach o opust czynszu dzierżawnego. — Gro- 
no nauczycieli szkoły w Grodzisku o reorganizację 
szkoły co do płacy nauczycielskiej. — Gmina Wul- 
ka niedźwiecka o wyłączenie z powiatu sądowego 
w Leżajsku, a przydzielenie do powiatu sądowego 
w Sokołowie. — Eugeniusz Rodecki. o subwencję 
dla córki Stanisławy, celem kształcenia się w mu- 
zyce. — Strusów gmina i Rada szkolna miejscowa 
o przemienienie tamtejszej 2-klasowej szkoły na 
4-kiasową. — Przemysłowcy wyrobu sukna w Kę- 
tach o wyjednanie w drodze ustawodawczej zanie- 
chania handlu starzyzną. — Nowy Sącz, Wydział 
powiatowy w sprawie zakupywania koni dla c. K. 
armji wprost od hodowców. — Ten sam o zezwo* 
lenie, aby nauczyciele sprawować mogli obowiązki 
pisarzy gminnych. — Eämund Krasicki w sprawie 
zniesienia nauki języka ruskiego w 4-klasowej szko- 
le w Lesku. - Bobrowa, gmina o zapomogę na 
budowę szkoły. --- Jan Pattinger o stypendjum dla 
córki Wandy celem dalszego kształcenia jej w mu- 
zyce i spiewie. — Gmina Wilków Nowy o zapomo= 
ge 500 zł. na budowę szkoły. — Biskowice gmina 
i inne w sprawie regulacji Dniestru. — Gmina 
Sambor o bezprocentową pożyczkę na budowę ko- 
szar. — Juliusz Zilber, art. malarz o subwencję 
celem dalszego kształcenia się za granicą. — Ju- 
lja Birzecka wdowa po nauczycielu o zapomogę. — 
Michał Ochmicz rygorant weżerynarji o zapomogę 
na zapłacenie taksy rygorozowej. — Jan Topolni- 
cki, opiekun sierot pozostałych po Karolu Iwanie- 
kim urzędniku Wydzizłu krajowego o dodatek sy- 
stemizowanego daru z łaski na r. 1885. Nadwór- 
na, Wydział powiatowy o subwencję 500 zł. na 
budowie wodne Bystrzycy.— Garncarze w Glińsku 
o opiekę nad ich przemysłem. — Gmina Kasinka 
mała o zapomogę na budowę szkoły. — Katarzyna 
Mięsowska o zapomogę. — Jarosław gmina w spra- 
wie reformy jarmarków i targów. — Gmina mia- 
sta Lwowa o rozkład ciężarów kwaterunkowych. — 
Mielec, Wydział powiatowy w sprawie przyspiesze- 


! nia budowy kolei żelaznej Dębica-Taznobrzeg-Nad- 


brzezie. — Przecław gmina o zaprowadzenie tam- 
że apteki. -— Komitet budowy kościoła w Padwi o 
zapomogę na budowę kościoła. — Osada Jurydyka 


o wyłączenie z gmiuy Brody i utworzenie oddziel- 
nej gminy lub o pozostawienie przy gminie Fol- 
warki wielkie, 

Pan Starowiejski 
dniowy. 

Pan Majer podał do wiadomości, że petycję 
p. Gergowicza o zasiłek na wydanie geografji 
odstapiła komisja szkolna komisji budżetowej. 

Przy głosowaniu nad petycją miasta Tarno- 
pola o zezwolenie na pobór kopytkowego upadł 
wniosek o przejście do porządku dziennego. Przy 
głosowaniu posłów Maksa i Korytowskiego 
nie było w sali. 


W debacie szczegółowej zabrał głos p. Jan 
Popiel, żądając, żeby w $. 1 zamiast na lat 8 
nadano Tarnopolowi prawo poboru kopytkowego 
tylko na rok jeden. Poseł Stadnicki popari 
ten wniosek, poseł Antoniewicz prosił o od- 
roczenie uchwały dopokąd nie przyjdzie na po- 
rządek dzienny reforma ustawy drogowej. 

Następnie przemawiał jeszcze poseł Rybi- 
cki i poseł Romanowicz, który gorąco stawał 
w obronie miast. Podniósł mianowicie, że jeżeli 
miasta płacą wygórowane podatki indemnizacyj- 
ne bez szemrania, to z drugiej strony gminy 
wiejskie nie powinny stawać w sprzeczności z 
interesami i rozwojem miast. Ciężary ponosimy 
wszyscy na dobro wspólne. Wreszcie poseł Popiel 
zastrzegł się jeszcze uroczyście, jakoby powie- 
dział coś przeciw propinacji, mimo że go nikt o 
taką „zbrodnię“ nie posądzał. Po przemówieniu 
p. sprawozdawcy przy głosowaniu utrzymał się 
wniosek udzielenia zezwolenia na lat trzy. Re- 
sztę 11 artykułów dotyczącej ustawy przyjęto 
en bloc. 

Obszarowi dworskiemu wspólnie z gminą w 
Surochowie pow. Jarosławskiego zezwolono na 
pobór opłaty mytniczej od mostu na rzece 
Szkle. 


otrzymał urlop trzytygo- 


Wybór uzupełniający 1 ezłonka do komisji 
administraeyjnej odroezono na wniosek p.J. Czar- 
toryskiego, do następnego posiedzenia. 

Z porządku dziennego p. W. Koziebrodz- 
ki uzasadnił swój wniosek w sprawie uregulowa- 
nia przepisów o urządzaniu i utrzymywaniu 
cmentarzy. 

P. Koziebrodzki przytoczył jaskrawy fakt, 
gdzie pewna gmina wydzierżawiła sianokosy na 
cmentarzu przedsiębiorcy na rok jeden. Po roku 
zgłosił się inny przedsiębiorea, który podwyższył 
czynsz z warunkiem zrównania mogił, na co się 
gmina zgodziła. Po upływie nystępnego roku trze- 
ci z kolei przedsiębiorca dał czynsz jeszcze wyż- 
szy, skłonił jednak gminę do obalenia krzyżów i 
zakazu stawiania nowych. 

W końcu wniósi mowca odesłanie wniosku 
do komisji admińistracyjnej, co też przyjęto. 

Następnie odczytał p. Fruchtman sprawo- 
zdanie komisji prawniczej o wniosku Wydz. kraj. 
co do zmiany ordynacji wyborczej, mającaj na 
celu zrównanie okręgów wyborczych z okręgami 
terytorjalnymi. 


P. Antoniewicz podniósł długie i popar- | 


te dowodami narzekania na kandydatury staro- 
stów, o których rzekł, że częstokroć z góry są 
nakazane. P. Marszałek zwrócił uwagę mowcy, że 
odchodzi od przedmiotu, lecz p. Antoniewicz wy- 


jeŚśniwszy, że właśnie dąży do rzeczy, kontynue- | 


wał dalej swoją mowę, zgadzając się wreszcie z 
ustawą przedłożoną przez Wydział krajowy. 


Następnie p. Zaleski zastzegł się przeciw 


zarzutowi narzucania kandydatów przez rząd, 
chociaż rządowi w istocie jeden kandydat może 
być milszym od drugiego. 

Ks. Sapieha wniósł imienne głosowanie 
„żeby przynajmniej wiedzieć kogo brakuje*, 

Przy imiennem głosowaniu utrzymała się u- 
stawa w brzmieniu przedłożonem przez komisję. 
Nieobecni przy głosowaniu bez urlopów posłowie: 

Badeni WŁ, Chamiec, (rolejewski, Jędrzejo- 
wicz Ad., Kuczała, Łazarski, Maks, Merunowicz 
Morawski, Pławieki, Potocki Alfred, Potocki Ro- 
man, Rapaport, Scipio, Siczyński, Torosiewicz, 
Tyszkowski, Weisman, Wolański Wład., Wolań- 
ski Erazm, Zamojski. 

Z porządku dziennego p. Goldman odczytał 
sprawozdanie komisji budżetowej o zamknięciu 
rachunków, za 1882 funduszów krajowych i fun- 
duszów uposażonych ze skarbu krajowego. Wy- 
datki rzeczywiste za r. 1888 wyższe były nad 
preliminowane o 79.872 zł. 

Poseł Antoniewicz wytknął Wydziałowi kraj. 
brak oszczędności szczególnie w djetach posel- 
skich, które wypłacane bywają nawet posłom, nie 
pojawiającym się wcale we Lwowie, przez cały 
czas trwania Sejmu. 

Gniewa także p. Antoniewicza kwota wydana 
na restaurację Wawelu bez uprzedniego zezwole- 
nia sejmu. Po przemowie sprawozdawcy który 
zbijał zarzuty p. Antoniewicza udzielono wydzia- 
wi krajowemu w myśl wniosku komisji budżeto- 
wej absolutorjum. 

Nastąpiło Sprawozdanie komisji drogowej o 
petycjach. Mianowicie gmin powiatu Nowotars- 
kiego względem budowy drogi ezy to rządowej 
czy powiatowej od Czarnego Dunajca do dworca 


łowi krajowemu' Rady powiatowej w Nowym Są- 
czu o opust 2.800 zł. z datku na budowę mostu 
w Gołkowicach; uchwalono opuścić pewnę kwotę 
w stosunkó do zmiejszonej ludności powiatu i 


sockiego z zażaleniem z powodu nadużyć przy 


rządowych budowlach wodnych i budowi» ` róg; 
odstąpiono e. k. namiestnietwu. 

W końcu wszedł do laski mars: 3J 
wniosek p. Lassockiego o zmianę 3 v: Ja- 


ragrafu ustawy gminnej, o odpowiedziu:nosc, na- 
ezelnika gminy. 

Koniec posiedzenia o godzinie 1 minut 35. 

Prace komisji kolejowej, jak zapewnia do- 
brze poinformowany korespondent N. Reformy, 
sa na najlepszej drodze. Komitet ściślejszy w 
dwojakim kierunku prowadzi swoje prace: 1) wy- 
każe różnice między statutem organizacyjnym | 
kolei skarbowych a żądaniami kraju; 2) wskaże 
punkta, któreby w ramach przyjętego przez rząd 
systemu mogły jeszcze na korzyść kraju być 
zmienione. W ten sposób okaże się, iż wniosek | 
Hausnera miał jednak nietylko teoretyczne ale i | 
wysoce praktyczne znaczenie. 
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Następne posiedzenie w sobotę. | pelacji, i 


KURJER LWOWSKI. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego”. 


Wiedeń, 24. września. N. W. Tagblatt dono- 
si z Warszawy: Dzisiaj przybył tu car z wycie- 
ezek swoich łowieckich. Jak długo tu pozostanie, 
trzymają to w tajemnicy. Wszyscy gubernatoro- 
wie z Królestwa bawią obecnie w Warszawie. 


Duchowieństwo katolickie otrzymało wska- 
zówkę, aby było gotowe do przedstawienia się 
carowi. 


Budapeszt 24 września. Parlament węgierski 
zbiera się na pierwsze posiedzenie w sobotę. Po 
uroczystem zagajeniu przez króla, nastąpi we 
wtorek ukonstytuowanie Izby. 


Wiadomości polityczne, 


Lwów 24. września. Wybór posła do Rady 
państwa z Izby handlowej lwowskiej, na miejsce 
dr. Raczyńskiego rozpisany został na 28. paź- 
dziernika. 


Jutro odbędzie się posiedzenie Rady nadzor- 
czej Macierzy Polskiej. Spodziewamy się, że po- 
ruszoną zostanie jedna z najważniejszych kwe- 
styj, a mianowicie zdzierstwa, praktykowane przez 
główny skład, pobierający 40°% rabatu licząc 
po księgarsku a 66*/,'/, licząc po kupiecku. 

Monopol drukarni powinien także zostać u- 
suniętym; drogą konkursu uzyskać można tańsze 
ceny w jednej z drukarń. 


Wiedeń 24. wsześnia. Jeden z dzienników za- 
pewnia, że kurja przygotowuje akt, w którym 
oznajmi uroczyście światu katolickiemu o zało- 
żeniu nowego biskupstwa w Stanisławowie. 


Dr. Rohling, profesor teologji na uniwersy- 
teeie praskim otrzymał urlop półroczny. 

W Zagrzebiu przykre zrobiło wrażenie uwię- 
zienie redaktora radykalnej Slobody, którego mia- 
no aresztować za artykuł, do którego autorstwa 
się przyznał redaktor, ponieważ policja schwyciła 
manuskrypt w redakcji. 


Wiedeń 24. września. Rząd odrzucił rekurs 
gminy m. Lwowa przeciw uchwale galicyjskiej 
krajowej Rady szkolnej, którą na mocy wiadome- 
go orzeczenia trybunału-panstwowego, nakazano 
gminie założyć osobną ruską szkołę ludową. 


Wczoraj wieczór eksplodował podłożony w 
ratuszu w Wiener-Neustadt pocisk, ale skończyło 
się na silnym huku. W nocy znowu próbowano 
wysadzić w powietrze główne drzwi tamtejszej fa- 
ry, ale zamiar ten został udaremniony. 


Praga dnia 23. wrzośnia. Na posiedzeniu sej- 
mu czeskiego oświadcza namiestnik, że po nadej- 
ściu wiadomości o ekscesach, polecił burmistrzo- 
wi i wice-burmitrzowi w Libercu. aby w porozu- 


kolei żelaznej w Chabówce; przydzielono wydzia- | mieniu z Radą miejską i delegacją radców miej- 


skich, zarządzili wszystko co potrzeba w intere- 


, sie bezpieczeństwa i utrzymania porządku i po- 


koju, oraz kazał dostarczyć koniecznych w tym 


| celu środków, przesłać doniesienia do sądu karne- 


go i rozpocząć dochodzenia. Organom kompeten- 
tnym nie brakło też energji w celu przywróce- 
nia pokoju. Od wieczora 16 b. m. nie było też 


| faktycznie dalszych zaburzeń. 


Wspominając o zajściach w  Trutnowie, o- 
świadcza namiestnik, że z przedłożonych protoko- 
łów z posiedzenia komisji gminnej dnia 16. b.m, 
przekonał się z prawdziwym żalem, że postawio- 
no w komisji wnioski, określone bliżej w inter- 
reprezentacja gminna postanowiła w 
myśl tych wniosków wydać odpowiednie odezwy 
do fabrykantów  Półnoeno-zachodniej kolei i do 
właścicieli domów, którzy lokale handlowe wyna- 
jęli Czechom. Starostwo w Trutnowie zakazało 
już dnia 19. b. m, przeprowadzenia tej uchwały 
gminnej; gdyby trutnowska reprezentacja gminna 
miała spowodować władzę do dalszych kroków, w 
takim razie władze wystąpia na zasadzie istnie- 
jących ustaw. 

Wrooław 24. września. Redaktor Schlesische 
Volks Zżg. uwolniony został od oskarzenia o o- 


brazę majestatu, popełnioną w jakimś artykule, 
ale za obrazę ministerstwa w tymże samym ar- 
tykule skazany został na 100 marek kary. 

Bruksela, d. 23. września. W dzisiejszą ro- 
cznicę rewolucji z r. 1830 wielki tłum ludu u- 
rządził manifestację, szczególnie przy pomniku 
poległych w r. 1830. Starzy bojownicy z owych 
czasów wygłaszali mowy przeciw  klerykałom. 
Zbiegowisko przed redakcją dziennika La patriote 
zostało rozprószone. Rozdawano liczne republi- 
kańskie pisma ulotne, z których część skonfisko- 
wano. Uwięziono dwóch redaktorów dzienników 
republikańskich. 

Londyn 24. września. Jako najbliższego skutku 
zjazdu cesarskiego spodziewają się tu noty wzy- 
wającej Anglię do przyłączenia się do środków 
przeciw socjalistom przedsięwziąć się mających. 
Rząd angielski odpowie odmownie, ponieważ Glad- 
stone zgodził się na pewne zobowiązania w obec 
asocjacyj radykalnych, z któremi zetknął się pod- 
czas podróży swej do Szkocji. 

Z Brukseli otrzymał Standard bajeczne do- 
niesienia o planach irlandzkich radykałów, którzy 
zamierzają wykonać zamachy przeciw członkom 
familji królewskiej i wielkim dygnitarzom. Jakiś 
inżynier, dawniej sługa nihilistów fabrykuje na 
ten cel bomby. Oprócz tego wiele stacyj policyj- 
nych ma być wysudzonych w powietrze. O”donowan 
Rossa wyznaczył nagrodę za rozwiązanie kwestji, 
w jaki sposób najlepiej wysadzić w powietrze 
parlament, ale odpowiedzi dotychczasowe nie sa 
zadowalniające. 

Angielska kanonierka „Wasp* rozbiła się 
wczoraj koło wyspy Fory. Z załogi tylko sześciu 
uratowano. Jest obawa, że 50 osób utonęłe. Na 
pokładzie znajdowało się także ośmiu komisarzy 
marynarki. Między uratowanymi nie ma kapitana 
ani oficerów. 

Jak donosi „Biuro Reutera*, Wolseley ze 
sztabem jeneralnym uda się 27. b. m. w górę 
Nilu, nie oczekując na dalsze posiłki. 

„Biuro Reutera“ donosi z Wadyhalfa, że 
Gordon wysłał z Chartum cztery parowce na po- 
moc do Sennaar. Po powrocie parowce udadzą. 
się na ekspedycję do Berberu, aby połączyć się 
z ekspedycją angielską z Kairu. 

Rzym 23 września. Wczoraj zachorowało na 
cholerę w Neapolu 251 osób, z którycn umurło 
152, oprócz tych w innych miejscowościach 
Włoch było 191 wypadków cholery, z tych 71 
śmiertelnych. W Rzymie zachorowała na cho- 
lerę i umarła 1 osoba. 

Kijów 24. września. Z powodu wczorajszych 
ekscesów na uniwersytecie wywieszono ogłoszenie, 
które zabrania zebrań i grozi biorącym w nich 
udział studentom, natychmiastowem wykluczeniem. 
Dalsza publikacja oznajmia, że przed 27. b. m. 
nie rozpoczną się wykłady i dotego czasu wstęp 
na uniwersytet zabroniony jest studentem. 


Gospodarstwo przemysł | handi! 


Z izby handlowej. VIII. posiedzenie z å. 23go 
września. Obecnych radnych 19. Przewodniczący 
prezes E. Simon. 

Pomiędzy sprawami bieżącemi, których znaczną 
wiązkę przedstawił sekretarz Izby, radca Bodyński, 
zaznaczamy ważniejsze: 

Odpowiedź dyrekcji poczt w ptzedmiocie ko- 
munikacji osobowej pomiędzy Lwowem na Żółkiew 
i Rawę do Królestwa Polskiego (wniosek rad. Bra- 
jera) — zapewniającą, że komunikacja ta i nadal 
utrzymaną zostanie z małemi tylko zmianami. 

Również na wniosek rad. Brajera Izba nczy- 
niła była przedstawienie do ministerstwa handlu o 
zarządzenie przywrócenia pociągu lokalnego pomię- 
dzy Lwowem i Rzeszowem. Tymczasem na dawniej- 
szą jeszcze korespondencję w tej samej sprawie, 
odpowiedziała obecnie dyrekcja kolei Karola-Ludwi- 
ka, że wobec zmniejszonego ruchu w porze zimo- 
wej na linji Lwów-Rzeszów, nie widzi się spowe- 
dowaną do ponownego zaprowadzenia pociągu lo- 
kalnego. Zachodzi wszelkie prawdopodobieństwo, że 
i odpowiedź ministerstwa będzie równobrzmiącą — 
jakkolwiek rozkłady pociągów kolejowych nie regu- 
lują się na porę wyłącznie zimową, leez od lgo 
czerwca, a jak w roku bieżącym od 20go maja. 

Przedłożenie Izby, wniesione do ministerstwa 
handln, co do nadmiernie wysokich taryf na kolei 


łokainej Jnrosław-Sakal (wniosek radn. Russmana*) 
załatwione zostało odpowiedzią ministerstwa, tej 
treści, że gdy zarząd kolei z własnej inicjatywy 
obniżył taryfy, a strony są zadowolone (), 
dalsza ingerencja w tej sprawie byłaby zbyteczną. 

Na delegata ao rewizji trasy kolei lokalnej ze 
Śniatyna przez Horodenkę do Kostrzyżówki, wy- 
brano jednomyślnie radcę Bodyńskiego. 

Przyjęto do wiadomości komunikat namiestnic- 
twa, że wybór delegata do Rady państwa, w miej- 
sce dra Raczyńskiego, naznaczony został na dzień 
23go października. 

Dłnższa dyskusja wywiązała się nad sprawą 
koncesjonowania dystylarń nafty, a mianowicie u- 
chwalono prosić o postanowienie, aby podobnież jak 
dystylarnie, nie mogły się znajdować w pasie gra- 
nicznym takie składy nafty, które nie mają na celu 
jedynie zaspokojenie potrzeb miejscowych. 

Radny Gubrynowicz postawił wniosek w spra- 
wie kompetencji sądów krajowych przy rozstrzyga- 
niu spraw, wynikających z ruchu kolejowego mię- 
dzy zarządami kolei i stronami. 

Wniosek ten traktowany będzie regulaminewo. 

O godzinie 9. przewodniczący zarządził posie- 
dzenie tajne. 

X. Walne Zgromadzenie Związku stowarzyszeń 


zarobkowych i gospodarczych dnia 28. i 29. wrze- 
śnia b. r. I. posiedzenie dnia 28. września 1884 
o godz. 9tej przedpołudniem. 

Zagajenie zgromadzenia przez prezesa Wy- 


działu Związku. Legitymacja delegatów Towarzy- 
stwa. Wybor przewodniczącego i zastępcy przewo- 
dniezącego. Sprawozdanie Patrona z czynności za 
«zas od 1. października 1883 do 1. września 1884. 
Zamknięcie rachunków Związku za rok 1888 i bnd- 
żet na rok 1885. Stosunek Stowarzyszeń do za- 
kładów udzielających im kredyta. Referent p. Pa- 
tron. Zadanie komisyj kontrolujących w Towarzy- 
atwach i wskazówki dla ich postępowania. Referent 
p. J. Urban. Szkontrowanie Towarzystw handlu 
skór. Referent p. A. Aleksandrowicz. Wnioski sto- 
warzyszeń i delegatów. 

II. Posiedzenie dnia 29. września 1884 o go- 
dzinie tej przed południem. Sprawozdanie komisji 
0 stosunku Stowarzyszeń do zakładów udzielają- 
cych im kredyta. Sprawozdanie komisji o przedło- 
żeniu Patrona z czynności w ubiegłym 11 miesię- 
cznym okresie. Sprawozdanie komisji o zamknięciu 
rachunków Związku za rok 1883 i budżecie na r. 
1885. Sprawozdanie o wnioskach delegatów i sto- 
warzyszeń. Wybór Patrona i zastępcy Patrona, 
Wybory uzupełniające do Wydziału. Odczytanie i 
zatwierdzenie protokołów Walnego Zgromadzenia. 
Zamknięcie Zgromadzenia. 

Dnia 28. b. m. o godz. 4. popołudniu odbędzie 
się Walne Zgromadzenie funduszu zaopatrzenia 
funkcjonarjuszów stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych. Dnia 30. b. m. odbędzie się w Banku 
krajowym konferencja delegatów zastępstw Banku 
krajowego. 
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KURJER LWOWSKI 


Walne Zgromadzenie krajowego Towarzystwa 
rybackiego w Krakowie siódme z kolei odbędzie się 
dnia 5. października b. r. o godzinie 3 popołudniu 
w sali mnzeum technieczno-przemysłowego. Porzą- 
dek dzienny: a) sprawozdanie przewodniczącego ze 
stann i czynności Towarzystwa za rok ubiegły; b) 
sprawozdanie kasowe za czas od dnia 12. paździer- 
nika 1883 r. do dnia 27. września 1884 r.: e) wy- 
bór rewizorów ; d) wybór członków zarządu; e) u- 
chwalenie budżetu na rok 1885; f) wnioski zarzą- 
dn i członków. 


Telegramy targowe » iu. 24. września 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 7*75—9'25 złr. żyto 
— — złr. Okowita 38 25 — 38.50 ałr. Peszt: Pszenio» za 
100 kile 7.84—7.86 zł., rzepak 1275 mł. Berlin pszeniea 
14775 m., żyto — m., okowita — — m., olej rzepakowy 
52— zł. Paryż: Mąka za 159 kilo 4490 franków olej 
rzepakowy —— ekowita —— fr. 

Nafta, Wiedeń 24. września: i4— do 14'25. Brema 
1:70 do --— Hamburg: 7.90 na wrzesień 7'75— na wrze- 
sień-grudzień 7'90. Antwerpja : na wrzesień 19:50. Nowy- 
York: 8'5,. 


Filadelfja 7%. 


Lwów, z: izby handlowej, 24. września 1884. 


Akeje sa sztukę bz kuponu bieżącego | płaca | żądają 
Koiej wał. Kar., Lud, 200 w, m, k. . 269 -— | 469 — 
„  lrrow.-czern.-jasa. 300 uł. w. *% | t9U 50 | 194 — 
Banku aypot. gal. po 360 zł. w.a. . 285 — | 299 — 
an kredyt. galic. po 200 zł. w. a. | 238 — | 243 — 
Listy zastawne za 100 zk. 
Tow. kred. galie. 5 pret. w. a. 98 75 | 99 75 
n » 2 r a "PPL 91 40 93 
Ę s - a, „ skrasowe | 98 75 | 99 75 
s"  „ 1 a loi L | 88.80f] 4880 
Banka kraj. 4%/,%, w. a. los. w 51 1. . | 91 —| 92 — 
Banku Dyp. galic. E > p w.a.. - | lut 50 | 102 50 
» a z mo Ws s 97 75 98 25 
» » 5 „ 10pret. a9 10 | 160 10 
Listy dłużne za 100 złr. 
Gal. Zakł. kr. włość 6%, w. a. w likwid. 60 25 | 62 50 
7 5 ke, D/A n 60 25 | 62 50 
©bligi za 100 zł. 
Indemnizacrjne gal, 5 pre. m. k. . .| 100 25 | 101 25 
Komunalne Banku kraj. 5%, =.>. I. cin, | 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. z r. 1573 £ pr. w. a. „| 102 75 | 104 — 
Pożyczka „ „ 1883 £ i póź proe. 90 89 | $1 83 
Losy- 
Miasta Krakowa 17 50 | 19 25 
» Stanisławowa . 5 2250 | 24 50 
Menety. 
Dukat holenderski . oee 5 64 8 74 
Dukat cesarski . s . 5 €8 5 78 
Napoleonder . . 9 63 9 73 
Półimperjał i. . . . . . 9 95 10 05 
Rubel r»ayjski srebrny . 1 54] 164 
s n papiercwy 122 5) 1 24, 
10u wami: ałemiackieh 59 40 6019 


— ALe ZZ ZOO OOOO OZ PE AO A R ANN 
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Wiedeń dnia 24. września 1334. Dzisiej- | Ź dnia 


(godz. I m. 40 po poł.) szo poprz. 
Lesy alpejskie . . . . -. - n » : 54 — | 54 20 
Akeje węg. banku kred. na 200 zł.. . | 287 25 | 292 — 
Akcje Anglobanku na 130 złr. . . .| 104 50 | 104 80 
Unionbank za 100 zł. . . . . . .| 88 25 | 89 25 
Akcje kolbi Karola Ludwika na 210 zł. | 267 50 | 268 — 
Lombariy (xolej południowa) na200 zł. | 146 80 | 148 50 
Akcje kolei AJfóld-Fiume na 208 zł. . | 178 25 | 178 25 
Akcja kolei państwowej . . . . - .| 30i 40 | 303 — 
Akeja kalei Lwow.-Czerniow. ka 200 zł. | 191 50 | 191 75 
Węgiersko-galieyjskiej kolei na 200 zł. | 165 50 | 165 75 
Losy promjowe wiedeńskie na k60 zł. | 125 99 | 126 — 
Obligacje węg. w złocie . . . . | 102 25 | 102 25 
Akcje kcłei węg. zachodniej . 101 — | 100 50 
Cisaliakie losy . « . « « + » +» «| 115 60 | 150 70 
3 proc. losy tureckie na 400 franków . | 20 75 | 28 75 
Złota recta węgier 4 proct. na 1090 sł. | 9% 25 | 92 77 
Akcje BanEvereinu na 100 zł. «| 102 5. 103 50 
Rosyjski rubel papierowy . . . 123 3| 1 23 86 
Losy prumjowe węg. na 100 zł. . 114 50 | 114 50 
Usposobienie:; ostalone. 
Wiedeń d. 24. września 1884. 
(godz. 10 m. 36 wieczerem). 
Akcje kredytewo . . . . 289 20 | 294 50 
Akcja kolei Karola Ludwika f 268 00 | 267 — 
Renta papierowa TE TE 0000 | 90 50 
Listy hipstezne galioyjakie 6 proe. . | 103 80 | 102 80 
Listy gal. Banka włościańsk. 6 proe. , | 00 00 | 00 00 
Napoleoniery . . . : . „| 9 56%] 9 67 
Usposobienie: stałe 
Beriin, d. 24. września 1884, 
(godz. 5 m. 40 po poł.) 
Rosyjski rubel papierowy å 207 25 | 207 30 
Akcje austr. kredytowe 489 59 | 250 50 


Akcje kolei Karola Ludwika. a —| <ZAŃ 
Austrjaskie banknoty 167 45 | 167 35 


nę, 


Przyjechali d. 24. września 

Hotel ŻORZA: I. hr. Tarnowski z Chorzełowa, F. hr. 
Potulicki z Glinian, K. Szeliski z Chodiezkowa, 0. hr. 
Borkowska 4 Ponikwy, ks. J. Nowakowski z Kamionki strum, 

Hotel EUROPEJSKI: S. Brykczyński z Pacykowa, S. 
Baczyński z królestwa Polskiego, A. Jordanu z Więckowie, 
dr. Riedl z Krakowa, L. Czikoński z Kołomyi, J. S. Rapp 
z Jass. 

Hotel ANGIELSKI: Dr. M. Borysikiewicz z Wiednia, 
F. Jasiński z Olszaniey. dr. J> Weistein z Tarnopola, 


Dyspozycja obiadowa 


na piątek 25. wrześniu. 


Obiad droższy. Zupa rakowa. Polędwica z rydzami. 
Potrawa z kurczęcia z ryżem. Budyń z szodoneim. 

Obiad tańszy. Znpa perłowa. Wieprzowinka z chrza- 
nem. Pierogi z mięsem. 


Teatr hr. Skarbka. 


Dziś d. 25 września 1884, Carmen opera w 
4ch aktach, słowa Henryka Meilhaca i Ludwika 
Halewy, muzyka Jerzego Bizet'a. 


Niezawodny środek 


OODGOCOGOOO, 4114042011. 


ma wygubienie nagniotków, bro- 
dawek i innych podobnych na- 
rośli skórnych bez bolu i bez 
żadnego niebezpieczeństwa. 
Cena flakonu 50 ct. 
Wstrzykiwanie i kapsułki 
z rośliny „MATICO“ 

w słabościach męskich nieoce- 
niony środek 
poleca Apteka 
K.KRZYŻANOWSKIEGO 
we Lwowie., 

Cena flaszki wstrzykiwań 40 ct. 


WINOGAI 


z Vöslau 


szezepu włoskiego 
POLECA 


KAROL BALLABAN 


Na prowincję rozseła 


„Najlepszy w świecie zegarek 


z łańcuszkiem i puzderkiem 

2 zł. 78 ct. Genewski ZEGAREK kieszonko- 
wy z czystej stali niklowej, z wybornym wer- 
kiem cylindrowym. do nakręcania raz na 6 
godzin, z łańenszkiem 5 zł. 46% ct. Prawdzi- 
wy REMONTOAR ze stali niklowej, bez klu- 
czyka do nakręcania, z łańcuszkiem $ zł. 95 ct. 

- taki sam srebrny 11 zł. 20 ct, 


og Maść rupónrowa 8 
lecząea najbardziej zastarzałe prze- 
pukliny (ruptury) dolnej części ciała. 


ar Rossyjski olej 8 
antiraumtyzmowy. 


Środek radykalny przeciw gośćcowi 
renmatyzmowi i cierpieniom krzyża 
pacierzowego — pomocny nawet tam, 
gdzie o wszelkiej pomocy zwątpiono. 

BG Składów obu tych srodków 
nieurządzono nigdzie i  posyłkę 
uskuteczinia się w oryginalnych i 
świeżo napelnionych faszkach 
jedynie u I. Grolicha w Bernie: 


Najdoskonalsze ZEGARKI damskie ze stalo 
wym łańcuszkiem po 4zł. 80, 5 80i 6 80 
ŁANCUSZKI po 4 zł. 20 ct. 


odwrotną pocztą. 


(21) Kapsułek 80 ct. 


m ' nag JO r Bd! * „4 ! Bt 

UKIEREJ EH a Ta L = € 

>o AiE EEDEDEJE SET R 

zł Pi 8 D E e 

endin sy ZZA, Saa © 

o 5 D.m'e E m m 5% = | o am og 

Nm B= gźż e o © R o N 

Ti Eu sd e FLAT żg gaa 

z a © e "m o = 8 z= 

* o o o > © m CJ) 

a Z2ReB 2 ages FSTAS 

Seusai Nou PE 

m pzZaz"ca*$mankz „Eż, A 

wo Seorg Agg e Jepa ga 
£ z 4 © m „© A < 

L E- pAr mo gg = S = 

N a nie EM PIEL So 

ONECEEEWASFCERCEEPREJCE 

4808, 0REBDSESZA Eeg 5 

N giagogzPPZSSSES „ARS JĄ 

SE EHA MIE Z IC SBĘEE 535 

USec 2 E a P oog E 

KE KORECIET-EETTISRZE LL" 

mp D d © © |, HB 3 Srm aS w a 

abudgss zka aT on ago E 


Zegarmistrz RIX, Wien, II. 


sam 


restanracji 


Na dawanych sługom bile- 
tach moich, nwidocznioną będzie 
Firma moja istnieje od r. 
1852 i od początku jej istnia- 


kwota za piwo pobrana. 
nia aż do obecnej chwili, je- 


stem w mej 
czę za rzetelną miarę i dosko- 


cimskiego, przewyższającega do- 
płatniczym; wiem zatem i rę 


brecią swą wszelkie piwa za- 


graniczne. 


nałość piwa, jak w ogóle za 
dobór wszelkich artykułów nie 


Dra Schweigera 


Vegetabilien Extract 


leczy pod gwarancja w przeciągu & 
tygodni wszelkie skutki samogwałta 
jak: Pollucję, Impotencję i powsta 
jące ztąd cierpienia nerwowe i mie- 
cza pacierzowego. Wszelkie inne 
choroby płciowe w jak najkrótszym 
czasie. Flakon wraz z opisem uży- 
cia i korespondencją zł, 2 wprost 
przez 


Dra SCHWEIGERA 
Wien, VIII. Laudongasse l. 29. 


a 


Skenerstrasse Nr. 3. (33) 


l- 


aniże 


li owe Źródła tańsze, które pła- 
cej, aniżeli ja na sprze- 


daży najlepszego wystałego p 


wa lwowskiego. 


pe 
© 


i 


restauracji, a jakkolwiek sprze 
cąc pewnym browarom po 9 ct. 
za litr, zbywają takowe po 12 
et., przeto zyskują po 3 centy | 
na litrze, czyli o jednego cen- 


daję najlepsze piwo lwowskie 
Jitr pa 16 ct, do domn, mniej 


mam przytem korzyści, 


ta w 
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A) 


Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 3, 
Filja w Krakowie, Sukiennice 20, Skład fabry- 
czny ulica Halicka 1. 25. 
poleca : 


NIGRETINA. 


Po długiem doświadczeniu udało mi się wynaleźć wyborny 
środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały 
i piękny kolor czarny luh ciemny; jest on zupełnie nie 
szkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. — Cena 1 zł. 
Środki do wywabiania plam: 
Gdalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa 
mueka, pleśni itp. 35 ct. — Benzolina, wywabia plamy 
tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 80 ct. — Ktiliua, wy- 
wabia plamy z farb od podłogi flakonu 25 ct. Jawelin 
wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 et. 
Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwii atramentn ` 


Znakomite czernidło glicerynowe 
pachnące, do obuwia, daje piekny połysk, miękczy skórę 
chroni od pękania, pudełko 10 i 20 et. 


Smarowidłe litewskie 
do obuwia i skór, miękczy skóre, czyni ją nieprzemakalną 
i trwałą, pudełko 50 centów i 1 zdr. 
Atrament czarny kampeszowy 


è 


NA NNN SI 


nie pleśnieje, nie osadza się, 
czarny i płynny i zupełnie ni 
15, 20, 30 


fiaszeczka po 


FARBY DO 


niebieską, fioletową, czerwoną, 


5 medalami zasługi. 


psk EC P> 


Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony 


Powyższe wyroby zostały wyszczególnione 


piór nie psuje, jest zawsze 
eszkodliwy, fiaszeczka po 10 
i 50 et. 


10 i 15 ct. 
STEMPLI 


czarną, flaszeczka po 15 et. 


(145) 


Ces. król. uprzyw. galicyj. 
AKCYJNY 


BANK HIPOTECZNY g 


wydaje we Lwowie i p 
Czerniowcach 


ASYGNATY KASOWE 
4. procentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu, 
n 60 „ 
Lwów 7 Stycznia 1884. 


» A 


% 4'/, 
(19) 
P 


rzez filje w Krakowie, 
i Tarnopolu 


n n 


Dyrekcja. 


KURJER LWOWSKL 


KAROL BALLABAN | 


Pod złotym kugutem we Lwowie 
poleca 
Opłacone [franco] do każdej stacji 
pocztowej w Galieji. 


R 


5 kilo Rio . 


» Santos . 548 » 80 
„ Colomba š u A. 0 
p Portorikom sa n8 w — 
„ Laguayra . . . „8 „80 
„ (Ceylon drobniejsza, 9 „ 20 
„ Ceylon średnia . „10 „ — 
„ Ceylon duża najprze- 
dniejsza . 2,107 520 
5 „ Złotej Jawy „40, 40 
5 „ Ceylon perłowej. „10 „ 40 
5 ,„  Mokki arabskiej. „10 „ — 


„towarzystwo Śpożywoże" 


we Lwowie 
sprzedaje mięso z obniżoną ceną 
o Z centy na funcie w jat- 


'į kach własnych przy placu Halic- 


kim Nr. 6 i na ulicy Kościelnej 
Nr. 8. 


Zupełnie świeży transport 
ze zbioru majowegu 1888. 
przez Suez sprowadzonej 


. r . . 
Herbaty chińskiej 
a mianowicie: pół kilo. 
N. O. „Assam - Pecco - Mandarin* 
najprzedniejsza mieszanka 
aromatyczua . „ zł. 5— 
N. 1. „Taszu* Perła Chin, żół- 
tokwiatowa . zł. 440 
N. 2. „Juntojczan Pecha*, biało- 
kwiatowa zł, 4:— 
„Nandżyn*, czarna moena „ 3-20 
„Souchong,“ mało narkot., 2:80 
„Congo.“ familijnadobra„ 2— 
„Proszek herbaciany“ . „ 1:50 
Wysiewki* z najlepszych 
a A. O 
najprzedniej- 


-J 


N. herbat. 
N. 8. Souchong” 


N. sza woryginalnych drewnia- 
nych skrzynkach zł. 4— 

N. 9. „Souchorg,* powyższa na 
wagę è . zł. 3:60 


poleca i rozsyła handel 


St. Markiewicza, 


we Lwowie, Rynek 1. 42 


DIALGALZEN I PRACOWNIA 


FU TE 


Bronisława i Stanisława Wrońskich 


we Hwe wi a, ulica Teatralna I. 5 naprzeciw 


kościoła katedralnego 
Polecaja wszelkie gatunki futer męskich i damskich, kołalerzy 
i zarękawków damskich, fasonu najnowszego, kurtki do polowania, 
ezapki, kolpaki, czapeczki damskie, zarękuwki męskie, wierz- 
chy damskie i męskie, podług fasonu najnowszego i. t. d. 
Wszelkie zamówienia tak nowe jak i do przerobienia uskuteczniają, 
w jak najkrótszym czasie po cenach jak najprzystępniejszych. 


(421) Cenniki na żądanie franko, 


Nowo otworzony Magazyn 
Wandy Krokowskiej 


przedtem 


L. KROKOWSKI 


plac Maryacki l. 8 
poleca : 
Płótna rumburgs. na koszule i kalesony 
Płótna "4, 4 1 '% na prześcieradła 
Stołową bieliznę na 6, 12 i 18 osób 
Ręczniki nicianne na tuziny i łokcie 
Szirtingi na bieliznę od 16 ct. do 32 łokieć 


zł. i wyżej. 
we od 13 zł. 


nia i Eos] í 
poleca wszystko jak naj 


najumiarkowańszych. 


Pierwsza Spół. krawców lwowskich 


przy ul. Hetmańskiej 1. ro. 


Zaopatrzywszy swój skład gotowych 
sukien męskich w wielkie zapasy gar- 
niturów jesiennych i zimowych od 18 


żykowy, Bundy, Marynarki do polowa, 
spodarki z Loden; 


cenach nadzwyczaj niskich. 
Zamówienia uskuteczniają się po cenach jak 


Próbki na żadanie wysełamy. 


Dziękując P. T. Publiczności za dotychczaso - 
we względy, polecamy się takowym nadal. 


kreśląc się z poważaniem 


Paleta jesienne i zimo- 
iwyżej; Hawelaki, Men- 


Ubrania dziecinne- 
staranniej wykonane, po 


Zarząd. 


Heke 


ka 
cza bezpłatnie Administracja 
cka ). 3. 


Ogłoszenia drobna megą być tylko dzień po 
dniu podawune. Wszelkich imformacyj 
ulica Akademi- 


pa 


M 


dostar- 


qete 


Doniesienia rozmaite, 


powodu zwinięeia bandle 

WYSPRZEDAZ KORALI 
SZNURKOWYCH i biżuterji 
koralowych po zniżonych sta- 
łych cenach, ul. Koralnieka 
1. 4 (975] 


osada rachmistrza w Otty- 
P niowicach, stacja Chodorów, jest 
już obsadzoną. (1062) 


dmkający zajęcia 


auczycielka mogąca udzielać 
N systematycznie wszystkie przed- 
mioty szkolne, roboty ręczne i krawie- 
stwo poszukuje umieszczenia bliż- 


szą wiRdomość w Stowarzyszenia 
Pracy Kobiot ul. Teatralna 1. 10 II 
pietro. 


ubjekt z handlu towarów galan- 


teryjnych poszukuje zajęcia; 
na Żądanie może się chlubnem 
świadectwem wykazać. Łaskawe 


zgłoszenia J. S. poste restante, Sge 
dowa- Wisznia. (1033] 
dzielam lekeje Buchalterji i 
przygotowuję do egzaminu od 
3 de 7 popołudniu ulica Zielona l 
22. na dole. (1032) 


leksander Chapuis nauczy 
ciel języka francuzkiego udziela 
lekcji w doma h prywatnych po ce- 
nie przystępnej. Wiadomość ul. Kur- 
kowa 1. 29. 


qr auczycielka Z wyższem wy- 
„LUW kształceniem i wieloletnią prak- 
tyką, posiadająca gruntownie języki 
niemiecki, francuski, polski i muzy- 
kę, oraz wszystkie wyźsze przedmio- 
ty szkolne, mogąca się wykazać wie-| 
lu chlubnemi świadectwami, poszu- 
kuje umieszczenia na wsi. Bliższa 
wiadomość : Lwów, Hotel Krakowski 
1. 10. pod 1. „Z. Z“. na dole. 
(1070] 
tangret w srednim wieku, mo- 
gący się wykazać chlubnemi 
świadectwami, poszukuje miejsca w 
kraju. Rozumie się też doskonale na 
leczeniu bydła i koni, w dowód cze- 
go ma świadectwo gminne. Łaskawe 
zgłoszenia pod 1. J. E. S$. B. w 
Adm. „Kurjera Lwowskiego*. [1045] 
ubjekt handlu żelaznego poszu- 
kuje umieszczenia w tym samym 
lub innym zawodzie. Tenże włada 
3. językami i posiada dobre świa- 
dectwa. Oferty przyjmuje pod ad- 
resą S. 25. poste restante Lwów. 
(1071] 


ezen z VIII. kl. gym. poszu- 
kuje lekcji dla uezni ze szkół 
gym. lub ludowych. Oferty pod ad- 
resem l. 20. w Adm. „Kurj. Lwow“. 


osady 1 zatrudnienia, 


łuchaecz filozofii znajdzie u- 

mmieszczenie na wsi jako nauczy- 
ciel do dzieci. Jako warunek poda- 
je się dokładna znajomość języka 
polskiego i niemieckiego. Bliższej 
wiadomości udzieli Arnold Werner 
we Lwowie. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Cena jednego ogłosz. do 6 wierszy 20 ct. 


oszukuje się ogrodnika do ma- 

Jątku na Bukowinie, zdolnego do 
założenia i utrzymania sadu, ogrodu 
warzywnego i parku, Kompetenci 
zechcą zgłosić do Adm. „Gazety Na- 
rodowej“ pod lit. H M. z dodaniem 
wieku, stanui dotychczasowej służby 
tj. gdzie i u kogo? (1068) 


U 
Bupno I sprzedać, 

105 sprzedania lub w zamian. na 

dom we Lwowie. Folwark pod 
Lwowem składający się 7 budynków 
stawianych w 1851 r. a to: dom 
szwajcarski o 4. pokojach 2. kuch- 
niach, z spiżarnią, przedsionkiem i 
piwnicą murowaną pod domem; staj- 
nia na 12 sztuk, szpichlerzyk, stodoła, 
szopa, bróg i chlew, 6 morgów lasu i 


mość pod l. B. D. w Adm. „Kurje- 
ra Lwowskiego“. (1025) 
Su angielskie i wojskowe, 
rynszunki i szory, są do sprze- 
dania pod 1. 19.ul. Zielona w parterze 
na prawo; od 9—ł przed południem. 
(1069) 
yraszyna elektryczna do u- 
M. żytku EN z prądem 
stałym, na 30 elementów, mało uży- 
wana, jest na sprzedaż przy placu 
haliekim 1. 10, I piętro. Obejrzeć 
ją można codziennie od godz 2—4. 
po południu. [1927] 
Wia PoE zupełnie nowe słyn- 
nej firmy Hamburgera lub Chnyt- 
raczka z amerykańską konstrukcją 
poleca A. Alscher ul. Akademicka 
1. 26. (1067] 


pola na 1% korey wysiewu. Wiado-|1 


sio i wydają 


Ę 


ardzo korzystny interes! 

Zpowodu wyjazdu jest do 
sprzedania zaraz za gotowiz- 
nę zł. 2.500. skład dywanów, 
na raty i bortów. Firma zna- 
na od lat 20. Interesanci raczą 
się zgłosić : ulica Ormiańska 
1. 30, do właścicielki.  (1075] 


D’ sprzedania bardzo tanio ka- 
reta wiedeńska mało uźy- 
wana. Wiadomość w gmachu tea- 
*sralnym, Administracja fundacji hr. 
Skarbka. (1053) 


==|Ul. Kraszewskiego 1 25. 


Minia | sklepy, 


1 


pokój frontowy z przedpokojem, 
przy ul. św. Mikołaja, jest od 
pażdziernika do wynajęcia. 
sza wiadomość tamże na I piętrze” 
Ie pokój kawalerski, 
frontowy o % oknach przy ul. 
Łyczakowskiej 1. 14 na I piętrze 
zaraz do wynajęcia. Na żadanie 
wikt i usługa. [1017) 
Foo z kuchnią na „I piętrze 
do wynajęcia, Rynek, liczba 26. 
(1011) 
lub 2 lokale na sklepy z por- 
talem, urządzeniem gazowem, 
gdzie księgarnia p. Łukaszewicza 
Halicka 1. 50, do najęcia. 


Na żądanie Inseraty nkłada Administracja. 


o WW 


TH Listy znaczone literami lub cyframi przyjmnją $ 


za okazaniem hiletn inseratowego. 


aeee 


pokoje z kuchnia na I. piętrze 
przy ul. Zółkiewskiej 1. 69, za- 
t (1057) 
D pokoje z kuchnią na I. piętrze 
do wynajęcia od 1. październik» 
oraz i stajnia. Bliższa wiadomość 
przy ul. Piekarskiej 1. 6. (1043) 
2 pokoje przy ul. Skarbkowskiej 
1. 85. II. piętro do najęcia od 
1. paździdrnika. Cena 15. zł, miesię- 
cznie. [1G60) 
5 poje kawalerskie i 3 pokoje z 
uchnią zaraz do wynajęcia przy 
(1053) 
3 duże pokoje frontowe z przed- 
pokojem kuchnią ete. dwoma 
wychodami od I. Października do 
wynajęcia, przy ul. Pańskiej 1. 9. 
A pokoje, kuchnia, piwnica, strych, 


2 


raz do wynajęcia. 


Bliż- = 


spiżarnia i ogród na Rurach 
l. 70. do wynajęcia. Bliższa wiado- 
mość u właściciela ulica Kościuszki 
1. 17. na dole na prawo. [1047] 
Brokol na I piętrze z balkonem, 
i przynależnościami, które mo- 
żna podzielić na 2 mieszkania, przy 
ul. Kraszewskiego 1. 23 z widokiem 
na ogród Jezuicki, do wynajęcia. 
Poos małego taniego a su- 
chego, poszukuje się dla kawalera 
od 1, pażdziernika. Łaskawe sterty 
rzyjmuje Adm. „Kurjera Lwow“. 


toa s dewizą „232“. 
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